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W KRAKOWIE: | POCZTĄ (w państwie Austryackiem); 
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Kraków, 28 Czerwca —. Niedziela. 
O Z OE ZY EO A Case węzeł z SES A O EEE DORE ZION 
Wychodzi codziennie rano wyjąwszy ¡poniedziałki i. dni poświąteczne. i 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 


Rok 1863. ` 


Przyjnaują się: 


umieszczenie. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za vpłatą : 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 
Z dniem 1go Lipca 1863 r. rozpoczyna 
się nowy kwartał. Przedpłata na CzaS 
na miesiące Lipiec, Sierpień i Wrze- 
sień wynosi: 


w Krakowie: pocztą: 
kwartalnie. > . . o «złr. 5 zk. 6 
półrocznie . 4:20 ogr „12 


wotanie . „ja Ana y BO n 24 

Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy .prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 

Prenumerata tak miesięczna jak i kwar- 
talna przyjmuje się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia. miesiąca. 


Kraków, dnia 27 Czerwca. 


Rozprawy nad adresem na mowę trono- 
wą w lzbie deputowanych Rady państwa 
trzeci dzień już dzisiaj się toczą. W obra- 
dach ogólnych jedna tylko kwestya polska 
dała powód do kilku głosów; -ze szczegó- 
łowych zaś ustęp o Polsce był jednym z głó- 
wnych tematów. Bo też sprawa polska wie- 
lorako a bezpośrednio dotyka wszystkich 
najważniejszych intere-ów Austryi, a to czy 
się ją uważać będzie ze stanowiska huma- 
nitarnego, kościelnego, politycznego, narodo- 
wego, czy się ją weźmie jako sprawę zagra- 
niczną lub jako wewnętrzną, a jest ona 
również tą ostatnią przez to, że jedna część 
Polski jest przydzieloną do Austryi, jako- 
też przez to, że traktat wiedeński utrzymał 
pewne związki wspólności między rozdzie- 
lonemi politycznie częściami rzeczypospoli- 


tej polskiej, a uczucie narodu nigdy się tej|Uf 


wspólności nie ząparło. 
Nie dało się przeto przemilczeć o Polsce 


w adresie, bo choćby niebyło w Radzie 
państwa posłów polskich, to interesa pol- 
skie potrącają co krok o interesa austrya- 
ckie, a nadto konstytucyjna i katolicka Au- 
Btrya milezeć nie mogła, kie i 
twie walczą o wolność i wiarę. „Ale kiedy 
z jednej strony względy wolności, katolicy- 
zmu, uczucie ludzkości, nakazywały Austryi 
pon” w obronie Polski, to z drugiej strony 
obawa 0 nietykalność stalus quo polityczne- 
go, wstrzymywały ja od szczerego popar- 
cia sprawy narodu uciśnionego. „Między 0- 
bawą Rosyi zapuszczającej sieć intryg swo- 
ich w głąb posiadłości austryackich, a oba- 
wa Polski jako zwiastującej zwycięstwo 
narodowości, polityka austryacka chwieje 
w ciasne sześć punktow zamyka swoje 
trzyma ona z Zachodem a niedozwa- 
la powstaniu pokonywać Rosyi, tamując mu 
dostawę wszelkich środków wojennych. 

Bynajmnićj też nas nie dziwi, że ta wa- 
hająca się i dwustronna polityka nie mogąc 
zamknąć sọ w milczeniu, jak to uczyniła 
w mowie tronowćj, szukała wyrazu swego 
podczas obrad nad adresem. Ale sympatyeob- 
jawione dla Polski i Polaków na posiedze- 
niu 25g0 b. m. spotkały się przez noc z nie- 
pokojami zbyt szezerego wyznania. Ze słów 
posłów Bargera i Grocholskiego zaczęto wy- 
prowadzać wnioski i następstwa grożące 
Austryi szkodą. Pierwszy domagał się W8ze- 
lako tylko sprawiedliwości i nic więcej; ale 
też to czego żądał, mieściło w sobie zaród 
programu tak rozległego, że sześć punktów 
nie byłoby w stanie posłużyć mu nawet na 
zadatek. Drugi wypowiedziął zasadę nie- 
podległości Polski, która tylko sformułowa- 
ła program Bergera. kok 

Wczoraj więc po bezsennie strawionej 
nocy wyszukano, jakiemi zastrzeżeniami za- 
stawić się przeciw obu tym oświadczeniom. 
Czy mniemała Izba, że adres jej jest nie sa- 
mym objawem uczuć, nie moralnym wyrazem 
jej politycznego zmysłu, lecz że jest mani- 
festem? Wszakże, gdyby tylko takie prze- 
szkody żnalazła sprawa polska, jak. gra- 
nice wytknięte jej zastrzeżeniem Herbsta, już- 
by parlament austryacki dokonał dwóch 
wielkich dzieł, bo raz wskazałby, że Au- 
strya nie stoi odbudowaniu Polski na za- 
wadzie, byle tylko Galicya niewchodziła 
w plan tego przyszłego gmachu ; powtóre 
że parlamentaryzm w Austryi tak dalece się 
wzmógł, iż rząd idzie za natchnieniem re- 
prezentacji. | i 

Ale nie to było celem Bergera, ani to ce- 
lem Grocholskiego. Pierwszy chciał posta- 
wić na świeczniku politycznym najwj szą 
zasadę moralną: sprawiedliwość; drugi wska- 
zał, ną czem ta sprawiedliwość zależy. P., 
Grocholski dotknął tylko Polski rosyjskiej; 
bo podczas obrad nad szczegółowemi ustępami 
adresu przyjdzie zapewne do wyświecenia 


się i 
żądania; 


stanowiska Galicyi w obec sprawy polskiej 
i w obec konstytucyi austryackiej. Izba zaś 
nie pojęła moralnego znaczenia mów obu 
posłów i wzięła je materyalaie, Dla tego 
zeszła do zastrzeżeń. 


Tysiąc lat mija właśnie jak na ziemi pol- 
skiej zaprowadzone zostało chrżeściaństwo, 


w którego obronie następnie ludność przez. 


dziesięć wieków stawała. Cały naród tę ty- 
siąe- letnią rocznicę obchodzi uroczyście na 
całej ziemi polskiej krwawą walką w obro- 
nie chrześciaństwa wiedzioną, bo w obro- 
nie nietylko swej wiary i wolności ale tak- 
że w obronie reszty chrześciańskiej Europy 
przeciw wdzierającemu się coraz głębiej 
najazdowi barbarzyńskiej Moskwy. Obok te: 
go takiego obchodu odbędzie się jeszcze 
inny kościelny, który zapowiada list paster- 
ski wydany przez arcybiskupa archidyece- 
zyi gnieźnieńskiej i poznańskiej. List ten 
brzmi: 


, Ks. Leon Przyłuski z Boskiego zmiłowania 
i złaski Świętej Stolicy apostolskiej arcybiskup 
gnieźnieński i poznański, legat urodzony, prałat 
domowy i asystent tronu papieskiego itd. Czcigo- 
dnemu duchowieństwu i wszystkim wiernym obu 
naszych archidyecezyj pozdrowienie i błogosławień- 
stwo w Chrystusie Panu! 

Najmilsi! Nowe a wesołe zwiastujemy wam dziś 
orędzie: miłosierdzie albowiem boskie bliskie nam 
znowu, a skarby łask niebieskich, na nowo otwo- 
rzone, obficie w dniach tych spływać mają do dusz 
naszych. Niech będzie Bóg pochwalony, a imię 
Jego od narodu do narodu po wszystkie wieki wy- 
znawane, że dał Nam doczekać tej chwili błogo- 
sławionej, w której wam najmilsi, ogłosić może- 
my, jako swięta stolica apostolska, na prośby na- 
sze pokornej, raczyła udzielić dla obu archidye- 
cezyj naszych odpust zupełny czyli jubileuszowy. 
am mocno, że rozradują się na to serca wa- 
sze, ai my pospołu cieszymy się w Panu, iż wej- 
rzał z wysokości swej na trzódkę pieczy Naszej 
poddaną, aby ją na tłuste i świeże swych łask pa- 
stwiska wprowadzić. , 
„W tym roku pańskim tysiąc ośmset sześćdzie- 
siątym i trzecim tysiąc lat się kończy, jak ziemia, 


na której mieszkam perz poczatki wiary 
więtej paida. D] bowiem bogobojni biskupi 
Cyryl i Metodyusz święty zanieśli ją do szczepów 
słowiańskich roku po Chrystusie 863, a od nich 
przyszła i do naszych przodków. Jest tego pewna 
pamiątka w pobożnej tradycyi kościoła gnieźnień- 
skiego, który jest najdawniejszą metropolią i mat- 
ką wszystkich kościołów w.,Polsce. Od niepamię- 
tnych już czasów obchodzi się do dziś, 9 marca 
w archikatedrze i archidyecezyi gnieźnieńskiej u 
roczystość Cyryla i Metodyusza, jako patronów i 
apostołów polskiego narodu. Tak więc za sprawą 
dwóch tych świętych mężów ziarno słowa Bożego 
na ziemię naszą przeniesione, acz zwolna i nie- 
znacznie się przyjmowało, nie wyginęło jednak 
do szczętu; a w sto lat później przyjąwszy Mieczy- 
sław książe z całym narodem wiarę świętą, stał 
się pierwszym jego księciem chrześciańskim. 
„Godzi się 
pierwszych robotników w winnicy pańskiej, aby 
Bogu chwałę oddać, a ich uczcić zasługę. Swięty 
Cyryl i Metodyusz pierwsi roznieśli promienie o- 
nego słońca, które później za księcia Mieczysława 
całym blaskiera zajaśniało, i oni zorali dziką rolę 
dusz pogańskich, która za zmiłowaniem Boskiem, 
później owoce wydała. 
, Aby święte te wspomnienia ożywić tem więcej 
1 was, najmilsi! pobudzić do dziękczynienia. Bogu 
w pokoju i skrusze za Jego miłosierdzie nad przod- 
kami nąszymi, udaliśmy się z prośbą do Świętej 
stolicy apostolskiej, ażeby skarbem łask niebie- 
skich w kościele złożonym, tym co są dobrej woli, 
w pomoc przybiegła, itak pamiętny rok bieżący 
odpustem jubileuszowym obdarzyć raczyła. Ojciec 
święty, szezęśliwie nam panujący Pius IX, które- 
go dobroci i łaskawości serca po tyle już razy, 
acz niegodni, doznaliśmy, nie oddalił prośb na- 
szych, rozkazał „owszem łaskawie wydać breve a- 
postolskie, obwieszczające dla obu archidyecezyj 
naszych odpust jubileuszowy. 

Ogłaszamy wam niniejszem to breve Ojca św., 
które pod dniem 21 kwietnia r. b. do nas w ła- 
cihskim języku wydane, brzmi w wiernem pol- 
skiem tłomaczeniu, jak następuje: 


Papież Pius IX. 


„Wszystkim wiernym Chrystusowym, którzy się 
o tem piśmie naszem dowiedzą, pozdrowienie i A- 
postolskie błogosławieństwo! Pragnąc w ojcowskiej 
pieczołowitości, aby pobożność wiernych i pożytek 
dusz brały pomnożenie z niebieskich skarbów ko- 
ścielnych, udzielamy wszystkim wiernym Chrystu- 
sowym obojej płei szezerze pokutującym, jeśli się 
wyspowiadają i komunią świętą zasiłą, a przytem 
jakibądź kościół publiczny w dyecezyi Gnieźnień- 
skiej w czasie: począwszy od pierwszych nieszpór 
przed uroczystością świętych apostołów Piotra i 
Pawła, albo w który dzień następny aż do wieczo- 
ra uroczystości Wszystkich Swi tych nabożnie od- 
wiedzą, i tamże któregokolwiek z wyżej wspo- 
mnionych dni modlić się będą o zgodę książąt 
chrześciańskieh, perezyi wytępienie i świętej Mat- 
ki Kościoła podwyższenie, Udziela w Panu mi- 
łościwie odpust zupełny wszystkich grzechów, któ- 
ry tylko Jeden raz w przeciągu czasu rzeczonego 
każdy z wiernych pozyskać, a który też za dusze 
zmarłych, co w miłości z Bogiem połączone zeszły 
z tego świata, w sposób modlitwy ofiarować może. 
Ażeby zaś wierni mogli tem łatwiej stać się ucze- 
stnikami tych darów niebieskich, dla tego dajemy 
niniejszem z mocy apostolskiej czcigodnemu bratu 
Arcybiskupowi Qnieżnięńskiemu i Poznańskiemu 


A 


wdzięcznie wspominać imiona naj- | puj 


władzę do wyznaczenia niektórych kapłanów świe- 
ckich lub zakonnych wszelkich klasztorów, kon- 
gregacyj i instytutów, juź aprobowanych, którzyby 
tychże wiernych po pilnem wysłuchaniu ich spo- 
wiedzi, od wszystkich jakiehkojwiekbądź przewi- 
nień i występków w przypadkąch nawet Stolicy 
Apostolskiej zastrzeżonych (z wyjątkiem odszcze- 
pieństwa, świętokupstwa, pojedynku, przekrocze- 
nia klauzury w klasztorach zakonnic i rekursu do 
świeckich sędziów wbrew ustąwom Świętych ka- 
nonów), niemniej od ekskomuniki i innych kościel- 
nych wyroków, cenzur i kar, mogli rozgrzeszyć 
w AAU tylko konfesyonału, z naznaczeniem 
każdemu wedle własnego sądu pokuty zbawien- 
nej; toż samo aby mogli zamieniać śluby proste 
wed ug zdania i rozsądku swego ną inny pobożny 
uczynek, a to bez względu ną konstytucye i roz- 
rządzenia apostolskie, albo też te, które na po- 
wszechnych, prowineyonalnych i synodalnych zbo- 
rach zostały wydane, jako wszystkie inne niniej- 
szemu pismu przeciwne. To wszystko ma mieć 
moe tylko na rok bieżący. Jest zaś Naszą wolą, 
aby odpisom tego pisma, jak i drukowanym egzem- 
plarzom, ręką notariuszą publicznego podpisanym 
i opatrzonym pieczęcią osoby ną dostojeństwie ko- 
ścielnem będącej, taką samą we wszystkiem dano 
wiarę, jak obecnemu pisaniu, jeśliby je. przedło- 
żono i okazano. Dan w Rzymie u św. Piotra pod 
pieczęcią rybacką dnia XXI kwietnia MDCCCLXIN 
Pontifikatu Naszego roku sidemnastego. 
podp. J. kard. Antonelli.“ 


Najmilsi! Podaliśmy do waszéj wiadomości pi- 
sanie Ojca św, całe i zupełne, abyście z niego 
mogli poznać i osądzić sami, jak wielkich darów 
niebieskich w. świętym czasie jubileuszowym sta- 
jemy się uczestnikami, i jakie do ich dostąpienia 
zastrzeżone są warunki. Z dóbr tych najkoszto- 
wniejszem jest zaiste: odpuszczenie wszystkich 
grzechów i doczesnego za nie karania. Trzy zaś 
są rzeczy, które ku dostąpieniu tego koniecznie 
wypełnić potrzeba: spowiedź świętą, komunią i 
odwiedzenie któregobądź kościoła publicznego w 
archidyecezyi gnieżnieńskićj i poznańskićj w in- 
tencyi wyżćj opisanćj. Wszystko. to zaś ma się 
stać w czasie od wigilii uroczystości Świętych 
apostołów Piotra i Pawła aż do wieczora dnia 
Wszystkich Swiętych roku bieżącego. Którzy zaś 
z sprawiedliwćj przyczyny nie będą mogli kościo- 
ła odwiedzić, jak to: zakonnice pod ścisłą żyjące 
klauzurą, więźniowie i chorzy, tym spowiednicy 
obowiązek ten na inny uczynek pobożny. będą mo- 
gli zamienić, a to według buli Benedykta XIV, 
która się zaczyna od słów „Inter praeteritos*. Z 

j gtroay i w skntch wladzy udzielonój 


nanesi AŻ 
nam od Ojca św. w przeczytanem breve, upowa 


źniamy niniejszem, na czas trwania jubileuszu, 
wszystkich aprobowanych kapłanów obu archidye- 
cezyj naszych, tak świeckich jako i zakonnych, 
do rozgrzeszenia penitentów od wszystkich grze- 
chów, przewinień i kar kościelnych, tak w przy- 
padkach św. Stolicy Apostolskićj zastrzeżonych 
(z wyjątkiem wyraźnie w breye wymienionych), 
jako i w przypadkach, które wedle aprobaty wy- 
jęte są w naszych archidyecezyach z pod zwy- 
czajnej jurysdykcyi duchownych. Tak samo mają 
mieć moc wyżćj rzeczeni duchowni do zamienie- 
nia ślubów prostych na inne pobożne uczynki. 
Ażeby zaś nabożeństwo jubileuszowe było tem 
okazalsze i zarazem jednostajne, a pożyczki zcza- 
su świętego tem obfitsze, stanowimy, co nastę- 


uje: 

1. We wigilią uroczystości śś. apostołów Piotra 
i Pawła ma być w kościołach obu archidyecezyj 
o godzinie 12téj w południe we wszystkie dzwo- 
ny przez cały kwadrans dzwonione na znak roz- 
poczęcia jubileuszu. ; 

2. Tegoż dnia odprawią się o zwykłym czasie 
nieszpory z wystawieniem Najświętszego Sakramen- 
tu i solenną procesyą; pierwsze rozpoczną się 
hymnem „Veni Creator“, a zakończą odśpiewaniem 
zwyczajnych suplikacyj, 

3. W sam dzień ŚŚ. apostołów Piotra i Pawła 
odbędzie się na jutrzni wystawienie Najświętszego 
Sakramentu z procesyą przed sumą i po południu 
po nieszporach. Wystawienie Sanctissimi ma trwać 
nieprzerwanie do końcą pieszpór tegoż dnia. Na 
sumie w miejsce kazania przeczytanym zostanie 
niniejszy okólnik, ną pieszporach zaś ma być 
nauka, a po procesyi suplikacye, jak dnia poprze- 
dniego. 

4 W niedziele i święta w czasie jubileuszowym 
przypadające mają pasterze i kapłani w prosty a 
pouczający sposób miewąć nauki, wzywające do 
pokuty i naprawy życia, oraz wiarę świętą i po- 
winności chrześciańskie w wykładach katechizmo- 
wych wyjaśniać. RX ; 

5. Dla pomnożenia pożytków z jubileuszu jest 
życzeniem naszem, aby Czcigodni pasterze dusz, 
tam, gdzie się to okaże możliwem i wykonalnem, 
urządzili kolejno po dekanatach trzydniowe nabo- 
żeństwo w jednem albo kilku miejscach, na wzór 
misyi, w czasie najdogodniejszymi aby w naukach, 
mianych z tego powodu, starali się osobliwie od- 
wieść wiernych od nałogu pijaństwa, a przywieść 
ich do bractwa wstrzemięźliwości. W te trzy dni 
pozwalamy na taką gamą solenność, jak w pierw- 
szy dzień jubileuszu, 

6. Każdego dnia w ciągu trwania jubileuszu ma 
być wieczorem dzwopione w jeden z większych 
dzwonów, na pobudkę wiernych do modlitwy o 
nawrócenie grzeszników i odmówienie na tę in- 
tencyą jednego Zdrowaś Marya i modlitwy św. 
Bernarda: Pomnij o: Najmiłosierniejsza Panno 
Maryo itd. 

7. Kapłani przy każdćj mszy św., o ile rubryki 
tego dozwalają, dodawać będą modlitwę pro eccle- 
sia, nie pomijając dawnićj przepisanćj pro Papa. 

8..Ażeby lud wierny brał przykład z kapłanów 
swych, a oni sami:z czasu świętego obfite mogli 
odnieść pożytki, stanowimy odprawienie w tym 
roku rekolekcyi, rozporządzeniem: z dnia, T gru- 
dnia 1855 przepisanych, w następującym porządku: 
wi Ouieście pierwszy tydzień od-17 do 21 sierpnia, 

, (drugi tydzień od 24 do 28 września, 


w Gostynin drugi tydzień od 14 do 18 września. 


: posia dzień od 28 wrz. do 2 paźdz. 
w Poznaniu (drugi tydzień od 5 do 9 października. 

9. Zakończenie jubileuszu odbędzie się co do 
solenności tak jak jego rozpoczęcie. W wigilią 
Wszystkich Świętych urządzi się dzwonienie przez 
cały kwadrans o godzinie Stój wieczorem, w 8a- 
mę zaś uroczystość odprawi się nabożeństwo jak 
w dniu śś. Piotra i Pawła z dodaniem na konklu- 
zyą: Te Deum laudamus i suplikacye, po których 
nastąpią nieszpory żałobne na dzień zaduszny, 
rytuałem przepisane. 

Najmilsi! Naród izraelski miał na pamiątkę wej- 
ścia swego do ziemi obiecanćj jeden rok poświę- 
cony, aten był pięćdziesiąty, i zwał go latem mi- 
łościwem czyli jubileuszowem. I dał Pan Bóg na 
ten rok Mojżeszowi takie rozkazanie na górze 
Sinai: „Poświęcisz rok pięćdziesiąty i ogłosisz od 
puszczenie wszystkim obywatelom ziemi twojćj. 
Roku jubileuszowego wrócą się wszyscy 
do majętności swych.* (Levit XXV). Co w 
starym zakonie było figurą przyszłych rzeczy, to 
w zakonie Chrystusowym zostało spełnione i do- 
konane. Przeto też lata miłościwe, które widzialny 
na ziemi zastępca Chrystusowy ogłasza, wszyst- 
kie dary niebieskie dają nam rzeczywiście, które 
Mojżesz w ziemskich wyobrażeniach i przez po- 
dobieństwo narodowi swemu na czas jubileuszowy 
ogłaszał. W kościele albowiem bożym złożone są 
wszystkie skarby łaski i miłosierdzia bożego, a 
ich szafarzem uczynił Zbawiciel Piotra $. mówiąć: 
„Tobie dam klucze królestwa niebieskiego. A co 
zwiążesz na ziemi, będzie związano i w niebie- 
siech: a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie 
rozwiązano i w niebiesiech.* (Mat. XVI, 19). By 
zaś czasu jubileuszowego nadzieja nasza zupełną 
była, a pojednanie z Bogiem doskonałe, wydaje 
nowy nasz Mojżesz, a następca Piotrowy, ze skar: 
bu nadobfitych zasług Chrystusowych i świętych 
Pańskich, które dziedzictwem są kościoła, odpust 
od kar, jakie sprawiedliwość boża wymierza za 
grzechy w tym albo w przyszłym żywocie. I ten 
to jest jubileusz prawdziwy, którego ów staroza- 
konny był tylko obrazem, bo jest w nim i odpu- 
szczenie wszystkich grzechów i wolność synów 
bożych, wszyscy też wracają się do majętności 
onych niebieskich, które Bóg miłującym siebie 
przed wieki zgotował. 8 

Czas ten wybrany i błogosławiony od Pana roz- 
poczynając z dniem dzisiejszym, chwałmy Go naj- 
milsi i wysławiajmy, iż „wedle wielkiego miło- 
sierdzia swego S żer nas ku nadziei żywej, ku 
dziedzietwu nieskazitelnemu i niepokalanemu i nie- 
zwiędłemu, na niebiesiech dla was zachowanemu.* 
(IP. -E)e-A my ww -toj-uroezystej chwili 
podnoszące głos areypasterski do was, odzywamy 
się słowy Piotra $. „abyście przepasawszy biodra 
umysłu waszego trzeźwego byli, mając nadzieję 
doskonałą o łasce, która wam :się ofiaruje.“ (I. 
Piotr, święty L). 

Albowiem, którzyście byli umarli przeż grzechy 
i występki wasze, łaską Pana Jezusa Chrystusa 
ożywieni będziecie, a którzyście naówczas byli 
bez Cbrystusa i oddaleni od obcowania jego, teraz 
blizkimi stać się możecie: i oświecone będą oczy 
serca waszego, abyście poznali, która jest nadzie- 
ja wezwania jego, i które bogactwa chwały dzie- 
dzictwa jego w spółeczeństwie świętych. Pokój 
też Boży zstąpi do dusz i do domów waszych, a 
jest on zadatkiem wiecznej szezęśliwości. Którzy 
zaś płaczą, będą pocieszeni a wesele ich nie bę- 
dzie już od nich odjęte, którzy cierpią i spraco- 
wani są, ochłodzi ich Pan i da ulżenie w ucisku. 

Takowych zaś łask i darów nie inaczej, naj- 
milsi, staniecie się uczestnikami, jak tylko przez 
szczerą pokutę i nawrócenie się. „Odrzućcie przeto 
uczynki ciemności, a przyobleczcie się w zbroję 
światłości. Jako we dnie uczciwie chodźcie nie 
w biesiedach i pijaństwach, nie w łożach i nie- 
wstydliwościach, nie w zwadzie i zazdrości. Ale 
się obleczcie w Pana Jezusa Chrystusa, a starania 
o ciele nie czyńcie w pożądliwościach.* (Rz. XIH, 
13). Nawróćcie się, nawróćcie się do mnie, mówi 
Pan, ze wszystkiego sercą waszego w poście i 
w płaczu i w żalu. I rozdzierajcie serca wasze, a 
nie szaty wasze, a nawróćcie się do Pana Boga 
waszego: bo dobrotliwy i miłosierny jest i łacny 
do ubłagania.* (Joel H, 12—13). 

Najmilsi! „świadkiem mi jest Bóg, jako pragnę 
was wszystkich: widzieć we wnętrznościach Jezusa 
Chrystusa“ (Filip I. 8) i jako radując się w Panu 
z wiary i nadziei waszej mocno ufam, iż się zli- 
tuje Bóg i ześle wam pocieszenie i przejednanie 
ku zbawieniu. Trwajcie w zakonie Bożym, roście 
w kościół święty Panu. Bóg niech będzie nadzieją 
waszą, Bóg niech będzie chwałą. A w cierpieniach, 
które zsyla na was „czekajcie pokornie pociechy 
jego, a przyczytując je grzechom swoim, state- 
cznie wierzcie, że te utrapienia są mniejsze kaźni 
Pańskie, któremi jako sługi karani jesteśmy ku 
poprawie, a nie ku zatraceniu naszemu“ (ks, Judith 
VIII. 27). A iż tej wiary i nadziei naszej umo- 
enieniem i zamkiem obronnym jest jedność z Świę: 
tą stolicą apostolską, przeto w wierności ku niej 
nie ustawajcie najmilsi, albowiem ona jest kamie- 
niem fandamentu i nauki całego. powszechnego 
kościoła i zgody naszej i jedności świętej mocny 
węzeł, a skałą obrony naszej przeciw nawałno- 
ściom niewierności. Proście Boga, aby: Piotrowi 
swemu uiszezał, eo obiecał, niech pasie wszystkie 
owce jego i obronę im od wilków daje, niech je 
w kupie w owczarni Pańskiej i w miłości trzyma; 
niech wiernym kluczami swemi niebieskie taje- 
mnice otwiera aż do końca świata; a jego same- 
go w ucisku i utrapienie, które nań Bóg za dni 
tych nasłał, niechaj pociesza i wytrwanie mu daje 
w cierpliwości! 

A teraz kończąc to napominanie nasze do was, 
najmilsi, z apostołem świętym „klękam na kolana 
moje ku Ojcu Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
abym wam dał wedle bogactw chwały swej, że- 
byście byli mocą utwierdzeni przez Ducha jego 
w wewnętrznego człowieka, Aby mieszkał Chry- 
stus przez wiarę w sercach waszych, w. miłości 


(pierwszy tydzień od 31 sierp. do 4 wrze. 
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wkorzenieni i ugruntowani; abyście mogli pojąć 
ze wszystkimi świętymi, która jest jej, szerokość 
i długość i wysokość i głębokość, i poznąć miłość 
Chrystusową, przewyższającą każdą naukę, aby- 
ście byli napełnieni wszelakiej zupełności Bożej. 
A temu, który mocen jest wszystko daleko obfi- 
ciej uczynić, niź prosimy albo rozumiemy, wedłe 
mocy, która w nas skutecznie robi: Jemu chwała 
w kościele i w Chrystusie Jezusie na wszystkie 
rodzaje wieki wieków. Amen. (Efez III. 14—21), 

Dan w pałacu Naszym Arcybiskupim w wigilią 
uroczystości Trójcy Przenajświętszej, Roku pań- 
skiego 1863. 

1 Leon, Arcybiskup. 


Nr. 1332. D. P. X. Kubalak, 


Wobec walki narodu polskiego z uciskiem 
moskiewskim, w obec nieustannych a pod- 
stępnych napaści dziennikarstwa rosyj- 
skiego i Rosyi zaprzedanego na sprawę 
Polską, stojąc w obronie tej sprawy i przed- 
stawiając jej przebieg unikaliśmy wszelkiej 
walki domowej w obozie narodowego dzien- 
karstwa, wszelkiej polemiki z  dzienni- 
kami polskiemi i nieodpowiadaliśmy na 
częste zaczepki dzienników lwowskich, ani 
na bezzasadne ich zarzuty, że o tym 
lub o owym fakcie niedonieślśmy (a nie- 
donieśliśmy albo z powodu, że faktu nie 
było, albo że nie o każdym donosić należy 
lub można); nie wdawaliśmy się także w 
sprostowania mylnych w nich wiadomości, 
wyjąwszy gdy szko liwość pomyłki a bli- 
skość zaszłego faktu zobowiązywały nas do 
sprostowania; nie zapuszczaliśmy się także 
w uwagi nad sposobem pisania tychże dzien- 
ników.  Zajęci głównie przedstawianiem 
wypadków w Polsce, dążeń, usiłowań i 
poświęceń narodu, wykazywaniem ich wiel- 
kości, oraz korzyści jakie osięgną narody 
europejskie stanowczem rozwiązaniem Bpra- 
wy polskiej przez niepodległość Polski — 
ograniczaliśmy się na prostowaniu mylnych 
wiadomości w dziennikach, że tak powie- 
my, neutralnych, w których pomyłki nie 
pochodziły ze złej woli; albowiem także z 
rosyjskiemi organami złej woli i wiary, fał- 
szującemi z umysła przedstawienie zdarzeń 
nie zapuszczaliśmy się w polemikę, której 
z takiemi dziennikami być nie może, i tyl- 
ko wykazywaliśmy niekiedy czytelnikom 
naszym jakie brednie piszą te organa mo- 
skiewskio. 

Napaści jednak Gazety Narodowej z .24g0 
t m. na naszego korespondenta z Warszawy 
I na nas, o której już wczoraj mówiliśmy, 
nie możemy zostawić bez odpowiedzi, tem 
więcej, że jakkolwiek bezzasadna i potwar- 
cza, wolimy ją przypisać raczćj pomyłce i 
mimowolnemu a lekkomyślnemu wpadnięciu 
przez Gazetę w sieć intrygi, niżeli złej. woli, 
bo w takim razie nie odpowiadalibyśmy 
jej zupełnie, jak to już wspomnieliśmy, 

Gazeta Narodowa pisze: 

„Jakie jest usposobienie w Polsce, dowodzi nam 
list, który z Kongresówki odebraliśmy w odpowie- 
dzi na korespondencyę Czasu z Warszawy w nu- 
merze 136, która przybierając pozór dobrze poin- 
formowanej, podnosi myśl autonomii wszystkich 
prowincyj polskich pod berłem moskiewskiem. Kò- 
respondent nasz uważa to jako najhaniebniejsze 
oszczerstwo, rzucane na Rząd Narodowy, i dziwi 
się, iż Czas podobny list umieścił, i to w chwili, 
gdy tyle ofiar pada od moskiewskich katów. Ca- 
łego listu ustawa prawna nie dozwala nam umie- 
ścić. Zresztą wypowiedziane w nim zasady są dziś 
jedynym kierownikiem działań powstańczych, a 
półurzędowy korespondent z Warszawy wywołał 
swą zbrodniczą korespondencyą najwyższe obu- 
rzenie w kołach powstańczych.* 

Zobaczmy teraz jakito list naszego kore- 
spondenta z Warszawy nazywą korespon- 
dent z Kongresówki do Gazety Narodowej 
„zbrodniczym”, wywołującym oburzenie w ko- 
łach powstańczych, a myśl w nim zawartą 
za  „najhaniebniejsze  cszczeratwo”  rzu- 
cone na Rząd Narodowy. Powtarzamy tu 
imkryminowany list z Warszawy nasze- 
go korespondenta, zamieszczony w nume- 
rze 136 Czasu, powtarzamy go dosłownie, 
aby każdy odczytawszy poznał całą po- 
twarczość zarzutów, bo tylko na nieodczy- 
tanie tej korespondencyi liczył widać kore- 
spondent Gazety Narodowej, Korespondent 
nasz z Warszawy pisał pod d. 11 czerwca: 
(patrz Czas z 18go czerwca). 

Q Tutaj rozbiegła się mylna wiadomość 0 no- 
tach wysłanych do Petersburga i że treść ich o- 
snuta jest na podstawie owych szegcia punktów 
propozycyi austryackiej. Moskale byli, zadowoleni, 
o ile spostrzedz mogłem, z tej myłnej wieści i z 
treści not przesłanych już niby; ztąd niemał ra- 
dość pomiędzy niemi i weześne tryumfowanie. . 
Naród i Rząd Narodowy, działając z sobą w 
zgodzie i ufności, w niepodległości tylko 
Polski widzą gwaąrancyę jej szczęścia, 
a spuszczenie z oką przez gabinety przyjazne nam, 
celów dla których naród walczy i traktowanie 
na zasadzię koncesyj jakichś moskiew- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wieden 26 czerwca. 


Les jours se suivent et ne se ressemblent pas, 
mówi Francuz, a mógłby przysłowie eo do kolej- 
ności dni zastósować także do posiedzeń Rady 
państwa. Posiedzenie dzisiejsze lubo miało być 
dalszym tylko ciągiem wczorajszego, wcale nie 
było do niego podobnem. Sympatyę wczorajszą 
zastąpiła dziś nieufność, która się zaraz od po- 
czątku posiedzenia objawiła. 


Gdy nie było do ogólnych rozpraw nad adre- 
sem zapisanych żadnych mowców, prezes przeszedł 
po przeczytaniu protokółu do porządku dziennego 
zaczynając dyskusyę ogółową nad adresem. Osta- 
tni głos w tej mierze miał sprawozdawca p. Gi- 
skra, który oświadczył, iż cieszy się, że żaden 
z mowceów przeciw projektowi do adresu nie mó- 
wił, nie wyjąwszy p. Prażaka. Dwom wszelako 
mowcom wczorajszym odpowiedzieć musi. Jednym 
jest p. Berger, który twierdził, że mu forma adresu 
nie wystarcza, że polityce w niej zawartej zbywa 
na polocie i wielkości; drugim zaś p. Grocholski, 
który wyrzekł, że jedynem rozwiązaniem sprawy 
polskiej nie są noty ze znanemi sześcioma punkta- 
mi, ale przywrócenie niepodległości Polski. Co do 
pierwszego mowcy, który chcący czy nie chcący 
zadrasnął był miłość własną sprawozdawcy i au: 
tora projektu, przypomniał on mu cierpko poezyę 
i polot frankfureki, a wyniósł politykę austryacką, 
mówiąc: że gdy wszystko upadło, tu w Wiedniu 
znalazła się obrona i rzeczywista siła Niemiec. Co 
się tyczy mowy deputowanego Grocholskiego, z bó- 
lem p. Giskra wyznać musi, że w obec wypowie- 
dzianego twierdzenia winien zastrzedz i zawaro- 
warować nietykalność (Zntegritiit) państwa, powta- 
rzając już wypowiedziane wczoraj przez p. Ku- 
randę oświadczenia, że sympatya dla sprawy tej 
tam _nataż=—odmia ideia R opmiintmiy A BAr 
raźuie i szczerze powiedzieć musi, iż Austrya ani 
może ani powinna ustąpić Galicyi; iź żałować mu- 
si oświadczeń, jakie mowa rzeczona zapewne wy- 


2 CZAS z Niedzieli 28 Czerwca 1863. 
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ekaa ręczających niepodległości,| Gazeta Narodowa w tymże samym nume-|Polaków, nie może przenieść na sobie aby tam nasi z trzech stron zostali atakowani. Przerznęli| Uwolnieni z cytadeli : Engel zegarmistrz, Wró- 
ri żać toy ża A nie 5 aj Manr krok wzglę-| íze z 24go t. m. aerala drugi PAs za-|gdzie idzie o wynurzenie życzeń Izby w polityce się jednak przez moskali z małą stratą i zajęli blewski Karol, Maczulski, Brynken obywatel z Raw 
dem siebie, na który zważać nie może i niepo- t ik ł bi dait cesarskiej i w tak ważnej sprawie, a zwłaszcza |inne dogodniejsze stanowisko, w którem nie byli |skiego, Gerfunkel Józef i Natan, Babski urzędnik 
winien. ale walczyć dalej. Naród nie złoży broni TAR as peaty. przedieg-wypiawy przo ag po tem co wczoraj usłyszał, nie żądał zawarowa- | już atakowani. Oddział V w tejże prowincyi z 300|z poczty. 
przed koncesyami moskiewskiemi. Gbyby warunki wziętej przez Wisłę w Tarnowskiem JeSt | nia całości państwa. Również nie może przypu-|ludzi, stoczył jednę potyczkę pod Rudką z silną Zygmunt Wielopolski zrobił referat do oberpo 
tyczyły się tylko Kongresówki i innym prowin-|przez Czas stronniczo przedstawionym.“ Na|ścić, aby ów nowy system polityczny, za którym | kolumną moskali, prowadzącą ludzi pochwytanych |licmajstra, ażeby właścicieli, którzy nie chcą pia- 
eyom dawniej Zabranym nie zapewniały wolności, | zarzut ten odpowiedzieliśmy krótko w Cza-|się oświadcza, miał obejmować samą tylko spra-|w domach ina polach Ciechanowea; odbito jeń- |cić podatku, aresztował; polecił przepisać referat 
to naród woli walczyć do ostatnich sił, niż zgodzić | się z 26go t. m. wskazując, że jest bez-|W£ polską, aby tylko w tej sprawie miał być zło-|ców, zdobyto kilka karabinów, zabito 5 moskali i swojej kancelaryi, ale urzędnicy w niej, niechcąe 
się na pozostawienie tych prowincyj w dzisiejszym d 1 kk gi ? bb- G Ni żony dowód owej polityki, skoro Austrya w poli-|kilkunastu raniono. Oddział z 130 ludzi pod do-| przekraczać przepisów Rządu Narodowego refera- 
stanie. Tam jest jądro Całej kwestyi, a nikt jej zy zę ky odl c x zgi Mad a ar. | tyce zewnętrznej ma tyle innych spraw ważnych. |wództwem Groma połączył się z oddziałem gro-|tu nieprzepisali i z kancelaryi uciekli. = 
nie ujmie, kto o tamtych prowincyach w zgodny | Zarzucając nam stronniczość przedstawienia Ządał przeto podwójnej poprawki: raz, aby w miej- |dzieńskim zostającym pod dowództwem pułkowni- | więc Wielopolski kazał ich wszystkich oddać pód 
ażedawiiw saa sposób nie pomyśli. Za-|przebiegu wyprawy, sama o tym przebiegu |sce, gdzie mowa, że „rząd z innemi mocarstwami | ka Duchińskiego. Oddział Szajewskiego z 400 lu-|sąd wojenny, krzycząc, że ich rozstrzela. 
wieszenie broni chociaż korzystniejsze dla Moskwy | nie prawie nie wiedziała prócz mylnych wie-|głos podnosi“, dodać: „zawsze jednak z zawaro-|dzi po rozpierzchnięciu się, zebrał się na nowo.| Dnia 22 czerwca miała miejsce walka pod dru- 
niż dla Polaków, przyjąłby jednak zapewne na-|gej, jak to dowiodła zamieszczonemi przez waniem integralności państwa“; powtóre, aby w o-|Liecz te wiadomości zaprzeczają doniesieniu o|gą stacyą od Wilna, 'Rudzieszki, gdzie Moskale na 
ród, ale tylko w razie zupełnego armistycyum i|.. bi 6 doniesienia, Gir tia statnim peryodzie ustępu gdzie mowa: „że rząd |schwytaniu Maniukina. prowadzeni przez dróżnika, otoczyli naszych w 
rozciągnięcia go na cały teatr wojny aż do Dnie- AGRECZ WE 15 PY. y CZISIAJ | cesarski przyjął systemat polityki zewnętrznej“ —| Z Garwolina powrócili moskale do Warszawy, | liczbie 5 rot piechoty, a po silnym oporze i krwa- 
pru; inaczej Naród a za nim i Rząd Narodowy taż sama Gaz Nar. lepiej zawiadomiona, w dodać wyrazy: „wszędzie gdzie należy.“ Stawia- |wioząc kilkadziesiąt swoich tornistrów na wozie, |wej bardzo walce, w której naszych padło 120 
odrzucić musi tę propozycyę. Drugim warunkiem |numerze z 26go t m. przedstawia przebieg | jąc te poprawki nadmienił: że, gdyby p. minister | musiała więc w Łukowskim powiecie zajść po- | reszta przerznęła się. 
ich przyjęcia, według opinii powszechnej w kraju, | wyprawy t. j. obu walk pod Gacami i Ko-|spraw zagranicznych uznał za stósowne dać w tej | tyczka. Żołnierze powiadali, że niemogli pobić Tego dnia 22 zaszła potyczka za Bugiem, 2a 
powinno być dopuszczenie Polski do wyłożenia | marowem. tak samo prawie jak my, z ma- mierze niejakie objaśnienia, możeby poprawki je- | buntowszczyków, Ło ich dużo było. Z niecierpli- miasteczkiem Serock między Narwią a Bugiem, w 
na konferencyi mocarstw, przez ajenta Rządu Na- Tai gy y d ółów g za- |80 zbytecznemi się okazały. wością czekamy na wiadomości z Podlasia. której udział wzięli włościanie w liczbie do 500. 
rodowego potrzeb i żądań Polski. Jeżeli bez P PA A CO POL BAONE PAG W; MALE Abra zał głos hr. Rechberg i oświadezył| Reden, jenerał moskiewski w Piotrkowie, sławny | Rezultat dla nas pomyślny, ubito do 120 Moskali 
Polski o Polsce stanowić będą, sprawy polskiej nie| Wy Szerszą odpowiedź na ten drugi zarzut, | w krótkich wyrazach, że polityka rządu tak w tej |tchórz a przytem okrutnik, powiesił w Piotrkowie|i otrzymano plac boju; na wiadomość zaś, że Mo- 
rozstrzygną i naród nie będzie uważać się za zobo-|za zbyteczną. jak we wszystkich sprawach była ciągle pokojo-|w sobotę (20 czerwca) Bąkiewicza, kuśnierza skalom idą posiłki, nasi cofnęli się w kierunku 
wiązanego. Co się tyczy sejmu, to taki tylko sejm wą i niespuszezała nigdy z oka integralności pań- | z Warszawy, na placu obok ementarza żydow-|wsi Popów. Włościanie, gdy im dowódzca zalecił 
zadowolić może i odpowiedzieć potrzebie kraju, stwa. „Polityka rządu cesarskiego była polityką |skiego, gdzie już poprzednio w marcu, padło 4ch | powrót do domu, oświadczyli, że nie powrócą, al- 
w którym wezmą udział reprezentanci Prowincyj pokoju a nie zaczepki — (des Angrifies),* są sło- oficerów śmiercią męczeńską. Bąkiewicz pojechał | bowiem chcą się bić z Moskalami. 
dawniej Zabranych i którego uchwały gwaranto- wa ministra, a ważną jest rzeczą, że minister vy żenić się do Radomska, wyszedł po 10 godzinie mierć, Bończy 19go czerwca z ran odniesionych 
wane będą nietylko przez Europę, ale przez gwa- raził się, że nie była zaczepną, a nie że nie była | wieczorem z domu i patrol go zaaresztował. We-|w Górach napełnia nas smutkiem. Był to jeden 
rancyę realną, przez wojska polskie, zajmujące wszy- wojenną. dług zwyczaju żołnierze wyzywali go, a oficer|ze zdolniejszych wojskowych; służył w wojsku 
stkie prowineye. Sądzimy, że w takich warunkach świadczenie to udaremniało poprawki p. Schin-|w twarz uderzył; Bąkiewicz oddał policzek ofice- rosyjskiem, które opuścił i na wezwanie Komitetu 
rozciągnięte propozycye mocarstw, mogą być przy- dlera, lecz gdy tenże pomimo tego nie cofnąłich,|rowi, i trzymali go w Radomsku kilka tygodni. Centralnego, udał się w Płockie, gdzie otrzymał 
jęte przez Polskę; inaczej, nie oglądając się na prezes zapytał, czy pierwsza poprawka znajduje | Przeszłego .tygodnia d. 18 czerwca przywieźli go |chwilowo obowiązki Naczelnika wojskowego Wo- 
pomoc gabinetów, a powoławszy do pomocy te poparcie w Izbie. Dość znaczna liczba członków |do Piotrkowa i zaprowadzili do jenerała. Ledwo jewództwa Płockiego po zranieniu Padlewskiego. 
siły, które będą do użycia, wojnę z zda naród poparła ją, a z ministrów obecnych poparli ją|wszedł Bąkiewicz, deżurny oficer począł go wy-| Powstanie w Płockiem 22g0 stycznia i następnych 
dalej prowadzić będzie.“ jako członkowie lzby ministrowie Schmerling i|zywać i dał mu w twarz; naturalnie Bąkiewicz |dni było rozbite i Bończa, który rzeczywiście na- 
' Ini śach d któ tu popełnia Lasser. odpłacił mu podobną monętą; wszczął się hałas, | zywał się Tomaszewski, udał się za granicę, zkąd 
: Say teinicy, marna, A HI T ROR Poddał przeto prezes tę poprawkę pod dysku- |wszedł i jenerał Reden, który zaraz wziął się do| przybył do obozu Langiewicza pod Goszczą i miał 
„najhaniebniejsze oszczerstwo *. Czyż nie ów Syg, a mówił przeciw niej p. Pratobevera, były |bicia Bąkiewieza, lecz i jemu Bąkiewicz nie dał|udział w wielu potyczkach. Po upadku Langiewi- 
korespondent do Gazety Narodowej, który ze minister. Uważał on ją za całkiem niepotrzebną, |się i wypoliczkował go. Wszyscy obecni oficero- |cza, Bończa dostał się do Czachowskiego, a od 
słów powyższych naszego korespondenta, mó- bo integralność państwa zakwestyonowaną być |wie i jenerał rzucili się na bezbronnego młodzień- |niego posłany dla sformowania oddziału jazdy, 
wiącego wyraźnie „naród i Rząd Narodowy nigdy nie może i nie powinna i przez nikogo. ca, powalili go i 5» ry c maj życi z? zorganizował w Krakowskim, Opoczyńskim, Ję- 
- + Tori Samo jej przypuszczanie jest obrazą potęgi pah: |tem jeszcze kozacy dali mu atów; tak, że 
w hiepodleglogci 2yIk6 Polski widzą, gwa- stwa. PARE” f PARACH wyprowadzili Bókiawiczą ztamtąd osłabionego, nie- 


drzejowskim i Miechowskim powiecie oddział ja- 
zdy do 200 koni, który następnie posiłkami wzrósł 
do 300. 

Wiadomy jest zwyczaj w wilią $. Jana puszcza- 
nia wianków. W Warszawie zwyczaj ten wiernie za- 
chowywany, co rok na Wiśle uroczyście był ob- 
chodzony. Już trzeci rok, dziewoje nasze zamiast 
udawać się na most i wianki swoje nurtom Wisły 
powierzać, odbywają spacer na Powązki i wian- 
kami wieńczą mogiły poległych za Ojczyznę. Í w 
tym roku zdołały przedrzeć się przez straże mo- 
skiewskie i groby poległych uwieńczyły. 

Moskwa koniecznie chce wmówić w świat kłam- 
stwo, że powstańcy dopuszczają się okrucieństw, 
i wtym celu wysyła rozkazy do władz cywilnych 
z surowem poleceniem, żeby jej o okrucieństwąch 
powstańców donosiły. Władze cywilne nie donoszą 
o nich, dla tego, że powstańcy żadnych okrneieństw 
niedopuszczają się, grożą więc im sądem wojen- 
nym, co znaczy, że zmuszają do kłamania ikom- 
ponowania niebywałych faktów. Posyłam wam no- 
wy rozkaz władz moskiewskich wojskowych, któ- 
ry dobrze objaśni o troskliwości rządu rosyjskie- 
go aby wynaleść fakta okrucieństw powstańców. 
Rozkaz ten brzmi: 

„,Bióro wojennego Naczelnika oddziału warszaw - 

awia o {ISJ czerwca 1863 r. m. Warszawa. 
Częściowemu . wojennemu . Naczelnikowi_. oddziału 
czerskiego. 

Z rozkazu W. Namiestnika już dwa razy było 
dane zawiadomienie dyrektorowi głównemu ko- 
misyi spraw wewnętrznych: że naczelnicy powia- 
tów burmistrze i wójcia gminy donosząc guberna- 
torom cywilnym o zdarzeniach wynikłych na ich 
terytoryach naumyślnie skrywają występki popeł- 
nionę przez bandy powstańcze, albo też przeciwne 
zwyczajowi oficyalnemu dają im nazwiska i tytn- 
łują 1ch partyami powstańców. 

Jednocześnie starają się wystawiać w krzyczeć 
cych kolorach najmniejszy nieporządek, któs0 
czasami dopuszcza się wojsko nasze ;rosyjs e, 
którego jednakże nie można uniknąć na zbu: « 
wanej ziemi. 

Nieprzyjacielskie te doniesienia wprzód nim się 
dowie o nich. J. Wysokość, zjawiają się w zupeł- 
ności w buntowniczych zagranicznych pismach i 
służą nieodwołalnie do agitacyi. 


rancyę szczęścia, i traktowanie na zasądzie 
jakichś koncesyj moskiewskich nieporęcza- 
jących niepodległości, uważać muszą za nie- 
przyjazny krok względem siebie*, wypro- 
wadza wniosek, że korespondent podnosi 
myśl autonomii wszystkich prowincyj pol- 
skich pod berłem moskiewskiem. Tę niepod- 
ległość Polski rozciągając korespondent na 
prowincye dawniej przez Moskwę Zabrane, 
i odnosząc się myślą do propozycyj mo- 
earstw zachodnich, daje do zrozumienia, że 
owszem przystajemy ną sejmiwojsko, ale gdy 
w sejmie wezmą udział reprezentanci wszy- 
stkich prowineyj polskich i wojsko polskie je 
zajmie, zawsze przy warunku zupełnej nie- 
podległości Polski, którą wyraźnie za cel 
walki, za konieczne i jedyne żądanie Pol- 
ski stawia. Korespondent więc Gazety Naro- 
dowej uważa, że myśl, iż „Rząd Narodowy 
w niepodległości tylko Polski widzi gwa- 
rancyę jej szczęścia” jest „najhaniebniejszem 
oszczerstwem na Rząd Narodowy rzuconem ; 
mniema, że przypiaania talkiaj =nyóli D-e-l— 
wi Narodowemu i narodowi wywołało obu- 
rzenie w kołach powstańczych! Korespon- 
dent ów Gaz. Nar. dziwi się, że Czas, 
„w chwili gdy tyle ofi:r pada od moskiew- 
skich katów” zamieścił list mówiący, „że 
naród nie złoży broni przed koncesyami 
moskiewskiemi” i że chce niepodległości, i 
„powoławszy do pomocy te siły, które będą 


Po nim zabrał głos p. Herbst, członek komisyi. | przytomnego i prawie bez życia. Reden „podpisał 
Tłómaczył on, z jakich powodów komisya i on zaraz wyrok śmierci przez powieszenie ; lecz 
sam był tego zdania, że niepotrzeba warować in-|w piątek niemogli go egzekwować z powodu sła 
tegralności państwa. Lecz po tych mowach jakie |bości Bąkiewieza; w sobotę dopiero powiesili go 
wczoraj drazek: z których dwie .(pp. Tscha-|chorego i na wpół martwego. Ksiądz, który był 
buschnigga i Kurandy) wyrażały ubolewanie|był posłany dla wyspowiadania go, niemógł go 
nad brakiem tego zawarowania w projekcie adre- | spowiadać, był bowiem od pobicia nieprzytomnym 
su; jedna mówiła tylko o sprawiedliwości dla Po-|w gorączce. Zawisłe jego ciało na szubienicy ja- 
laków (Bergera) co jakkolwiek pięknem jest da- |ko ofiara szlachetna, którą „wydał naród w obro- 
leko zaprowadzićby mogło; nakoniec czwarta (Gro- | nie godności człowieka. Zapisujemy nazwisko je- 
cholskiego), która tylko o przywróceniu niepodle-|go na karcie polskiej martyrologii. 
głości Polski mówiła, , zmienił on zdanie swoje i| Tenże sam Reden, wydał świeżo okrutne roz- 
czuje potrzebę dodania tego warunku do wyra- | porządzenie do burmistrzów i wójtów gmin, w któ- 
zów w dziewiątym ustępie projektu zawartych, a|rem powiada, że jeżeli będą słuchali rozporządzeń 
to w następujący sposób, przy wyrazach: „a je- | Rządu Narodowego, karać ich będzie szubienicą 
żeli rząd cesarski“ dodać należy: „niezłomnie | lub rozstrzelaniem. Okropny stan i okropne poło- 
strzegąc integralności państwa“, dalej zaś jak w u- |żenie! RZY 
stępie projektu. „Arcybiskup Felihski został skazany na wygna- 

P. Schindler przystał na redakcyę p. Herbsta, a|nie do Gatczyny, pod Petersburgiem gdzie jest 
p. Grocholski oświadczył, że w mowie swej nie|pałac, w którym często przemieszkiwał Mikołaj. 
miał bynajmniej na celu naruszenia w czemkol- Niewpuszczono Arcybiskupa do Petersburga, nie 
wiek zasady integralności państwa, że stosunku |żądano od niego tłumaczenia, tylko odwieziono 
Galicyi do państwa nie dotknął wcale, że w zau-|go do Gatczyny i tam go zatrzymano. 
faniu i otwarcie uczucia swoje wyraził, że dalej Zmowuż o egzekucyi mówić mi wypada. W Mo- 
Polacy dali dowody zaufania w politykę Austryi, |hilewie nad Dni 


| l x $ + woja przytwierdzających te ziemie 
i teraz ków = WIĘ 5 Ą cy 
gwadczajac eh BOT ANĄ 7 AREAS wprówa-|na wieki przy Polsce. Rozstrzelano tam 18 czerw- 


dzonem zostało do adresu, niemniej na adres|ea o godzinie 10 rano, emigranta Ancypę, dowo- 
wotować będą. dzącego oddziałem powstańców w Mohilewskiem 
Nie wiem, z jakiego powodu zdawało się Rusi- | województwie, Korsaka właściciela: ziemskiego, 
woła. nom, że w tej chwili wystąpić winni; ksiądz też |który był wprzód podporucznikiem w wojsku ro- 
P. Giskra przypisywał to mowie p. Grocholskie- | Mogielnicki w dłuższej mowie, lubo nieoświadczył |syjskiem i dwóch braci Macewiczów, chorążych 
go, która jednak wcale nie atakowała całości pań-|się przeciw sympatyi dla sprawy polskiej, ale nie |z wojska rosyjskiego. Ostatni trzej porzucili mun 
stwa ani nie wspomniała o ustąpieniu Galieyi. O|pominął znów wypowiedzieć tego co już w roku jdur rosyjski i poszli w szeregi bratnie, walczyć 
stosunku Galicyi do państwa nie było wzmianki | przeszłym od biskupa Litwinowicza Izba słyszała: | za najświętszą sprawę Ojczyzny. Cześć im! O roz- 
w słowach p. Grocholskiego, ani też zamiaru, jak |że odbudowania Polski niechcą Rusini, że krzywd strzelaniu Wincentego Białłozora 18g0 czerwca 
d to sam później oświadczył. Mowa ta wyrażała zau- | przez Polaków wyrządzonych zapomnieć niemo- | w Kownie, już donosiłem. O rozstrzelaniu w Siedl- 
do użycia, wojnę z Moskwą dalej prowa- | fanze w polityce Austryi i nadzieję, że z jej woląjgą, że nie są panslawistami ale Rusinami i u-|cach majora Aleksandra Czarneckiego i Konstan- 
dzić będzie”. My niedziwimy się zdziwieniu |ą nąwet za jej pomocą i przez nią sprawa polska | nitami katolickiemi, że ich Rosyanie tak jak Po.|tego Micewicza 15 czerwca dopiero teraz lakoni- 
korespondenta Gaz. Nar., bo przeczuwamy |załatwioną zostanie. Nie w niej zatem takiego być laków męczą, że się jako wierni i wdzięczni pod- | cznie urzędowy moskiewski Dziennik Powszechny 
dani łączą w głosowaniu z poprawką p. Herbsta. | donosi. 
Wszakże wymówionem było jak się zdaje, aby| Dnia 21go czerwca oddział konnych strzelców 


; ; dziwi nas, że Ga-|nie mogło, coby usprawiedliwiało nieufność Izby 
le eco dążność, ką TH 5 mies Fog chyba, że 'szezerze wypowiedziane uczucia polskie ) € ; 
zela Narodowa na wiarę £ p i wiara w przyszłość bez żadnego obecnego za-|poprawka co do tej kwestyi przeszła przez ko- |(żandarmerya) napadł na patrol kozacki w Kału- 
í przy go 8 PSP e, ; : a r 
denta rzuciła potwarz na korespondenta na- misyę, zanim ją prezes odda pod głosowanie Izby. | szynie na Podlasiu i 12 zabił, dwóch tylko ucie- 
Przerwano więc na godzinę posiedzenie Izby, po- | kło. 


3 stósowania niepodobały się Izbie. Nakoniec p, Gro- 
szego ©, który przez dwa lata stojąc w | | 
czem p. Giskra sprawozdawca oświadczył, że ko-| Urzędników z komisyi skarbu pracujących przy 


3 cholski zakończył swą mowę jak pisałem wczoraj 
awie w obec przemocy moskiewskiej | zapewnieniem, że pomimo niedostatku i braku wie- l A ; í j KOY j 
tei rzeto na i zela dos iie i śmierć |lu wyrażeń, Polacy zaufani w polityce monarchii, |misya większością przyjęła poprawkę p. Herbsta |kasie, dzisiaj aresztowano. W kilku domach były 
OLE ial p ał d ki za adresem wotować będą, a już to samo zape-|i proponuje ją Izbie. rewizye. | 
nawet, przedstawiał gwałty rządu moskiew- | „mienie wino było osłonić o przed wszelkim za-| Deputowani galicyjscy zażądali wtedy, aby na-| Z Kiele donoszą nam, że 39 więżni ztamtąd 

A y g0 p p J, i A 3 
skiego w Polsce, dążność narodu w Pip rzutem. |przód Izba głosowała nad RUE tai jak wy- | wysłano a twierdz i do kaos tam 
objawianą i opisując codziennie wypadki, Na ; S szedł z łona komisyi, a potem osobno nad po-|w przeszłym tygodniu młodego człowieka, przy 
dostarczał materyału nietylko nam lecz po-| g Mang = yen aaia: Paip; arton gge prawką. Przystał na to prezes i poddał pod wo. |którym znaleziono paszport narodowy. , Okrutnik 
dama i i p PLAAT a E a E i i i » re Tyś abo NA „, |fum Izby ustęp bez poprawki, przez Izbę został|i rabuś Czengeri najprzód sam bił go niemiłosier- 

CONO: F ARDYSR rg ET Pi k ANA Sy Pn PoPa PeRODOSY ia ik; P-% | przyjęty, i za którym głosowali nasi deputowani. |nie, później kazał go tak kozakom batożyć, że 
z jego listów czerpały i czerpią, wyka- s śm 1 Matko me SIĘ mę > „a = EO Potem prezes zażądał wotum Izby, czyli chce, |niewiadomo, czy ten człowiek przyjdzie już kiedy 
zując postępowanie Moskali a dążność i swą id pd kał: RP CE ssa ao, ^ °- |aby poprawka p. Herbsta w kilku wyrazach, jak |do zdrowia, teraz bowiem Śmiertelnie jest chory. 
czyny Polaków. W każdym liście od lat staz eT LEKARE hisap doc lg Gos Org to wyżej nadmieniłem, i W miejscu które ozna- | Przed tygodniem 19 żołnierzy i 3 oficerów Pola- 
dwóch korespondent tea nasz przedstawia- ustępy > KAI <a ne Race z woni z czyłem, została przyjętą. Większość powstała — w | ków, w wojsku rosyjskiem służących, przeszło do 
jąc jak zładnemi są wszelkie koncesye mo-|wiąc o tej kwestyi i stawiając życzenia tranzakcji, ek! na ESA i m A r datą esi naszych; onegdaj także kilku żołnierzy uciekło. 
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skiewskie, jakiemi bezprawiami mniemane | wyraził się, że prędzej i skuteczniej dojdzie rząd istępańt ” diłówikw; tycz m sę tai POL 
łaski, wskazywał, że niepodległość narodu aby ryc tym ra celu, antoj omasikami Eana skiej, bo p. Schindler oofnął swą drugą poprawkę. 
jest jego pragnieniem, potrzebąiprawem. Za-|™, których w tej sprawie używano. „Wybiegami| potem Izba przeszła do dziesiątego nstępu czyli 
Jest jego prag ? liści 17 t trz | Pr2wnemi, mówił on, robią się procesa, ale nie kwestyi niemieckiej. Brak czasu każe mi odłożyć 
raz np. w następnym. jcie z „m. (patrz robi się polityka.* Nie wchodzę tutaj, czemu te t awówdato Praat dzisiejszego posiedzenia ii 
Czas z 21 t.m.) wspominając o mowach lordów | wyrazy odnosiły się do p. Muhlfelda, lecz jednoglo- im ieiki ioarik iie jate F Aa Saen ap a 
Ellenborough i Brougham, nietylko autono- czona i rozpocznie się znów jutro o godzinie 10tej 
mii pod rządem rosyjskim, lecz nawet nie- 
podległej Polski pod panującym z rosyjskiej 
carskiej rodziny pojąć nie może, i pisze: 


śnie mówiono już wczoraj, że mowca ten nie 

daruje tak dotkliwego przycinka. Jakoż wystąpił RNG: | 
„Dla każdego Polaka niepodległość Ojczy- 
zny : to narodowość, to porządna wolność 


z długą mową przeciw p. „Bergerowi skierowaną 
wi 
i postęp, to tolerancya religijna połączona 


i dowodził mu, że jakkolwiek sobie prawo lekce- 
waży, to go jeszcze nie upoważnia, aby w kwe- 
styi tak ważnej jak węgierska i w ogóle konsty- 

z niewzruszonem przywiązaniem religijnem 

do wiary przodków. Dynastya zaś carska: 

to panowanie najazdu popierane mordami, 


tucyjna austryacka, pomijał prawo i mylnie tłó- 
maczył mesaź cesarski i patent lutowy. Odrzuca- 
pożogą i rozbojem, to zagłada narodowości, 
ruina materyalna i szyzma.” 


jąc wszelką osobistość jako nie należącą do kwe- 
styi adresu, $ Berger krótko, zwiężle i energiez- 
nie odpowiedział na czynione sobie zarzuty, i tu 

znów się ukazał biegłym i wprawnym mowcą, a o- 

raz mężem politycznym w prawdziwem znaczeniu 

tego słowa. Nie ustąpił od zasady, i powtórzył, że 

Co do potwarczego oskarżenia o jakiś „zdra- 

dziecki zamach“ nażRząd Narodowy, o któ- 
ry Gaz. Nar. na wiarę swego oszczerczego 
korespondenta, pomawia naszego , tyle tylko 
powiemy, że ów korespondent Gaz. Nar. 
podobnym jest do złodzieja, który ucieka- 


lubo patent lutowy jest gruntem prawnym, nie- 
mniej tranząkcya z Węgrami li za pomocą mody- 
jąc woła: „łapajcie złodzieja”. Wspomnia- 
wszy 0 tem, zwrócimy uwagę czytelników 


fikacyi owego właśnie patentu osiągnioną być 
naszych na doniesienie tegoż samego nasze- 


może. 
go korespondenta Ç) (patrz Czas z 24 t. m.): 


Do dyskusyi tej przymięszali się deputowani: 

Czech p. Prażak i słowieniec p. Toman a przemówi- 
„Rządu Narodowego, nie mogli zmódz ani 
moskale, ani też anarchiści, który z 


wszy w duchu autonomii, postawili mało znaczą- 
ce, bo na podziale szóstym ustępu oparte popra- 
pokątnych usiłowań do obalenia jego po- 
tęgi wyszedł silniejszy i poważniejszy.“ 


nauk 


kolwiek chłopa. Szeroko opisują każdy wojenny 
gwałt, który jest niezbędny przy oddaniu bun- 
towników z miasteczek, szlacheckich dworów i siół; 
wyliczają rany zabitych buntowników, do tego je- 
szcze przydają, iż zabici byli zrabowani i roze- 
brani do naga. W tymże samem czasie i jakby 
niechcący, donoszą, że takowi to byli uprowadzeni 
przez powstańców to znów, że w takim to miej- 
seu byli znalezieni powieszeni nieznajomi ludzie i 
takiem sposobem rzucają cień podejrzenia na na- 
sze wojska, jakoby one powiesiły nieznanych ln- 
dzi, a uprowadzeni ludzie jakoby wstąpili w sze- 
regi powstańcze. h 

Tymczasem o barbarzyństwie band odbierają 
się od wojennych władz rozmaite straszne donie- 
sienia jak naprzykład: 

W jednem miejscu porznęli na kawałki żywego 
kozaka. W drugiem zakopali. głową na dół je- 
dnego kolonistę i chociaż żołnierze w ten moment 
odkopali go jednakże nieszczęśliwy zdążył się u- 
dusić. W trzecim, męczyli długo jednego dymi- 
syonowanego felezera na koniec przybiwszy mu 
paszport 4 gwoździami na piersi, powiesili. We 
czwartek, chłopu zdarli skórę z głowy powyłamy- 
wali ze stawów ręce i powiesili. Wielu powolnie 
dusili sznurami, albo niejednokrotnie spaszczali 
z szubienicy j znów na nią wciągali, żeby ofiary 
niemogły odrazu skończyć. Niejednokrotsią wie- 
szali całe rodzeństwa nie przepuszczająe starcom 


Warszawa 24 czerwca. 


© Z cytadeli dochodzą nas wieści, że odczasu 
niewpuszczania tamże publiczności i zabronienia 
widzenia się z więźniami, dziać się tam mają zgro- 
zą przejmujące sceny, — a mianowicie wieszają, 
rozstrzeliwają dość często, oraz topią w Wiśle lu- 
dzi skrępowanych. Nie mamy sprawdzenia tych 
wieści, które obiegają po mieście i zwiększają 0- 
burzenie. | 

Wezoraj aresztowano żydówkę Estbaum Szaję 
wie (w Kaliskim) 16 t. m., dzikością swoją, na-|% denuneyacyi oficera policyjnego cyrkułu 7g0, któ- 
wet w tej wojnie, która ze Strony Moskwy, jest|ry jadąc omnibusem dostrzegł ją czytającą ode- 
szeregiem nieustających okrucieństw, odznaczają|%wę Naczelnika miasta. Aresztowano też Fligen- i 
się i przedstawiają obraz nieludzkości tak ohy-|rynga i Cimermana konduktorów omnibusowych, | kobietom i dzieciom '). Nskoniec wszystkiego wy- 
dnej, że dla niej w historyi nieznajdujemy poró- | Kulesze‘ Antoniego, Baranowskiego Stanisława, Ra” | liczać trudno, Ani o jednem zwyż wymienionych 
wnania. Pastwiono się nad bezbronnymi, szarpano doszewskiego Wojciecha, yi? Pos wady. owych występków, pomimo okólaików, miejscowe 
ich w kawałki, ani jednego trupa całego niepo-|wa, Grosswalda Aleksandra, Otto Józefa, Cybul- | oywilne władze niedonoszą gubernatorom, czem 
chowano, tylko szczątki ciał porąbane złożono do |Skiego Józefa i Kruka Jana: dwaj ostatni 74 Nie- | wykazują jawnie przychylność buntowi i nieprzy- 
grobu (Szczegółowy opis tego krwawego boju 130|zdjęcie czapki przed ks. Konstantym. Poszukują | jącjelskie usposobienie przeciwko rządowi. 
Polaków, których połowa byla Źle uzbrojona z 2000 | do aresztowania Piotra Gutkowskiego z m. Błonia, Zawiadamiając o tem W. pana zostawiam roz- 
moskali, podaliśmy przed kilku dniami. P. R. Cz.). Sulikowskiego koduktora kolei petersburskiej, Are- porządzeniu jego, aby naczelnicy powierzonego 

Wiadomości z prowincyj przychodzą w ogóle do |Sztowani urzędnicy z Komisyi skarbu, nazywają | jego pieczy powiatu a także i Burmistrze ze swojej 
Warszawy bardzo późno, dla utrudnionej komu-|5ię Orzeł, Rosiński i Szymborski, zostali przya- | strony przedsięwzięli środki dla odwrócenia złego 
nikacyi. Z Białostockiego otrzymujemy doniesie- |resztowani przez jenerała żandarmeryi Kuczyń- | na przyszłość. Zawiadomić ich że cywilni i woj- 
sia, które sięgają do 10 czerwca. Oddział z 400|Skiego i siedzą w biórze tejże komisyi pod dozo- | skowi urzędnicy, którzy będą skrywać występki 
ludzi złożony pod dowództwem Piotra Kiersnow- |rem żandarmów. TAKE PŁ 
skiego, stoczył 9 czerwca bój pod Królowym mo-| Wezorajszego dnia o godz. litej zrana Moskale 
stem. Walka była krwawa, ochotnicy nasi kilka | przywieźli na Pragę 5 wozów rannych, 10 pod- 
razy rzucali. się na moskali, których padło. tam | wód tornistrów, a przytem dwie poszczerbione kosy, 
bardzo dużo, bo rannych i zabitych w tej potycz- | Pociągiem kolei petersburgskiej wywieźli do Mo- 
ce mają 196 ludzi. My mamy zabitych 22, w tej|skwy 90 urlopowanych żołnierz , wieczorem. ta- 
liczbie Stanisław Żelaski, niezmordowany instru- | kichże wywieźli 50. Przybyło do Warszawy 500 
ktor, żołnierz z węgierskiej wojny. Pobitym mo-|kozaków z Donu, miało ich być 800, lecz 300 w 
skalom, nadeszły później posiłki znaczne, tak że|drodze zginęło od Kijowa zaczynając. 
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© Mordy popełniane przez moskali w Lutato- 


wki, które bez poparcia koniecznego w Izbie zo- 
stały. c 

Siódmy ustęp przyjęty bez dyskusyi. 

Do ósmego i dziewiątego ustępu zapisany był 
p. Schindler. Na żądanie prezesa, po dosyć długiem 
przemówieniu o pokoju, przerwał on dalszą mowę 
i ósmy ustęp został przyjęty. Dopiero nad dzie- 
wiątym ustępem oświadczył p. Schindler, że pomi- 
mo całej sympatyi słusznej ze wszech miar dla 


1) Przytaczając te kłamstwa, nie umie naczelnik 
wojenny moskiewski powiedzieć gdzie, kiedy i przez 
kogo okrucieństwa te zdarzały gię, Zaiste nië mówi 
tego, boby się okazało, że te, które istotnie zdarzały 
się, wykonali żołnierze moskiewscy, a inne gą tylko 
wymysłami p. naczelnika, który je wypisuje wożąc 
co i jak mają donosić , t. j, kłamać władze cywilne. 
(Prz. Red. Cz). 3 


Tak np. donoszą nawet o tem, jeżeli żołnierz 
w zapomnieniu uderzy lub zelży słownie jakiego- 


EE c ep 


„AŃE PK z Z 


buntowników, albo też działać w duchu nieprzy- 


jaznym prawemu rządowi, będą wydaleni ze służby 


i oddani pod sąd ?)., 

Ażeby zaś dojść do tego celu radzę potrzebo- 
wać od nich rzetelnych ‘kopij z dostawionych przez 
nich doniesień, władzom cywilnym.* 


Wrocław 25 czerwca. 


t Depesza telegraficzna z Monachium przynio- 
sła nam treść mowy tronowej, którą dnia 23 sejm 
bawarski otwarty został. W innych czasach nie 
zwróciłaby ona na siebie szczególnej uwagi; w o- 
beenych przedstawia się jako pewien rodzaj de- 
monstracyi w interesie liberalizmu i systemu kon- 
stytucyjnego. Chociaż nie ma w niej żadnej wy- 
raźnej wzmianki o Prusiech, niektóre ustępy zda- 
ją się być widocznie przeciw nim wymierzone. 
Zapatrywanie się na stanowisko sejmu, jako or- 
ganu, przez który dochodzi do tronu niesfałszo- 
wany wyraz opinii publicznej o kwestyach, które 
w tym czasie zajmują całe Niemcy; przekonanie, 
że polityka rządu znajduje się w zgodzie z życze- 
niami i sympatyami narodu; uznanie potrzeby po- 
pierania reformy Bundestagu, mimo napotykanyeh 
trudności; postanowienie utrzymania związku cel- 
nego, mimo nieprzystąpienia Bawaryi do traktatu 
prusko-francuzkiego ; wreszcie słowa : „Jakkolwiek 
trudnem wydawać się może główne- zadanie sej- 
mu; uczciwej gorliwości, połączonej z patryotycz- 
nem poświęceniem, powiedzie się znaleść drogę 
pożądanego załatwienia go, i dać dowód przeko- 
nywający o tej prawdzie, że każda trudność jest 
do przezwyciężenia, gdzie korona i reprezentanci 
narodu zbliżają się do siebie we wzajemnem zau- 
faniu.* 

Władze administracyjne pruskie, jeżeli zechcą 
być konsekwentnemi w okazanej dotąd surowości 
tłumaczenia i wykonywania postanowienia króle- 
wskiego dotyczącego zakazu dzienników, mogłyby 
znaleść powód do ostrzeżeń za publikowanie lub 
roztrząsanie pewnych ustępów mowy tronowej ba- 
warskiej w prasie krajowej. Sposobność do poró- 


* 


wnań sama się nasuwa; wszelka zaś aluzya jest 


dziś niebęzpieczna, jak to się już z niejednego o- 
strzeżenia okazało. 

Co się tyczy wspomnianego w mowie tronowej 
bawarskiej traktatu handlowego, zawartego przez 


Prusy w imieniu związku celnego z Francyą wia- | T 


domo; że Prusy od poprzedniej ratyfikacyi tegoż 
traktatu przez wszystkie państwa związkowe u- 
czyniły trwanie samego związku zawisłem, i od 
tego stanowczego postanowienia dotąd nie odstą- 
piły. Skoro zaś przyjęcie tego traktatu, jak mo- 
wa tronowa oświadcza, zostało przez Bawaryą 
odrzucone, wypada stąd, że związek eelny zosta- 
nie w swoim czasie rozwiązany. Jeżeli mowa tro- 
nowa bawarska mówi o jego utrzymaniu, ma na 
myśli zapewne tylko utrzymanie częściowe, to 
jest, związek państw południowych, żądających 
połączenia się nową taryfą celną z Austryą, prze- 
ciw któremu utworzyłby się zapewne związek cel- 
ny państw północnych pod naczelnictwem Prus. 
Obecna polityka pruska popycha silniej jeszcze 
do takiego rozdziału. Mówiono w ostatnim czasie 
o ustępstwach Prus na korzyść państw południo- 
wych, i w celu politycznego porozumienia Się 
z Austryą. Ale na konferencyi monachijskiej ni 
przyszło do tego, i cała sprawa, 0 ile się. doty- 


czy wejścia Austryi do związku celnego została 
odroczoną. 
Równie i co do reformy Bundestagu mowa tro- 
- nowa bawarska ogólnie się tylko wyraża. Że je- 
dnak projekt takowy, po uchyleniu dawniejszego, 
nie został całkiem zaniechany, i że znajduje po- 
parcie i w gabinecie austryackim, o tem już z ró- 
"żnych stron dawniej donoszono. Pobyt księcia 
, koburskiego w Wiedniu ma stać z projektem tym 
w związku. Prasa feodalna pruska utrzymuje, że 
książe zawiódł się w nadziejach swych co do 
"Niemiec w Wiedniu. Tymezasem Gazela Koburska 
zbija te stronnicze twierdzenia, i każe oczekiwać 
z cierpliwością rezultatu pódróży księcia do dal- 
© szych wypadków. Samo się rozumie, że Prusy, 
|| w związku z Rosyą, mało dbają o Niemey. Ale 
jak skoro związek ten osłabnie „lub się zerwie, 
znowu głosić będą, że polityka ich jest polityką 
niemiecką. Wszakże wtedy i gabinet taki jak 
dzisiejszy, nie będzie możebnym. Widać stąd; że 
sprawa niemiecka w każdej sytuacyi Europy na- 
potyka na nieprzezwyciężone trudności, P, Bismark 
ma podobno racyą, że ją tylko krew i miecz 
rozstrzygnąć mogą. Przyjdzie i do tego, bo obu- 
dzonego ducha nie łatwo będzie uśpić. 


Wiedeń 26 czerwca, Uzupełniając podane 


sto jącego stanowiska patrzyć 
pars 


patrzenia na taką politykę 
terstwa szczególniej 


1) Grozi więc oddaniem pod sąd jeżeli kłamać nie 
„będą. (P. R. Cz.). 


że Austrya 


skiego pos 
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złami 
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słą. Czuję 


ludu 
podnieść g 


ctwo, Tę 


kich życzy 


jak daleko 


syjskiej polityki. Dok 


naszym interesom ; 
mężowi stanu: 
skich eelów wiedzie 


myślą Rosyi 
do tego nada się sposobność ? 


brony. Ukoł 
oddawaliśmy 


je może pozyskanie 
rosy jsko-austryackiej 
o pozyskanie sympatyi aare p (brawo ! brawo ! 

tto e wzgląd dla polityki austry- 
ackiej w kwestyi polskiej, Austa sA sady 
być opiekunem Polaków, 


ludów, które już z swej natur wieloma wę- 
połączone_są 2. te B > 


Jestto szczególniejszy 


punkcie, gdzie zaczyna 
albowiem cesarz austryac 


Wyraził adres; 

Ory stanowić ma kamień 
skiej Polityki, wyrazu, 
w niczem nie mogą i nie 
całości Austryj, 
że galieyjsey posłowie dalecy są od tego, aby w 
tym względzie ukrywali myśl jaką tajną; ale jest 
wiele młodych umysłów, noszących się z daleko 


sięgającemi planami, którym, czem są fantastyczniej- 
sze tem bardziej się odd 


czego rezultatu, zabespieczającego pokój i zamy - 
kającego sprawę polską. .Za mało obznajomione 
są rządy ze swymi wzajemnymi zamiarami, za | Dot 
nadto panuje między nimi nieufność; dla tego 
też nie można obecnie obliczyć wypadków przy- 
szłej konferencyi; są to losy które spoczywają w 
łonie ciemnej przyszłości. Cała sprawa rosyjska 
jest dla nas kwestyą przyszłości, i to największą, 
ku której Austrya spogląda. Do niedawna, zale- 
dwie dziesięć lat temu Austrya i Rosya złączone 
były najściślejszem przymierzem. Najważniejsze 
zdarzenie, które ma do wykazania historya euro- 
pejska w ostatnich dziesięciu latach, nie jest tyl- 
ko zerwaniem tego przymierza, ale głęboko się 
gającą sprzecznością, która się między Rosyą 
i Austryą rozwinęła. W tej chwili według polity- 
cznej sytuacyi Austrya nie ma większego i nie- 
przychylniejszego nad Rosyą przeciwnika. Od 
chwili, w której poznała, że Austrya swoich wła- 
snych patrzy interesów ; od czasu w którym poznała, 


nie myśli zostać wasalem wielkiego są- 


siedniego państwa: Rosya przeciwko nam zwró- 
ciła ostrze swej polityki. Od owego pamiętnego 
zdania, w którem car Mikołaj wyrzekł do angiel- 


ła owo fatalne słowo: „Jeśli o Ros 


i 
mówię zarazem i o Austryi!* osd 
Austryi łuski z oczu; poznała, w co popadła, i jak 
dalece Rosya chce ją poniżyć. Austryacka polity- 
ka poczuła się wreszcie w samej sobie, i w wła- 
sną rękę wzięła własny interes. Od owego czasu 
nie mamy silniejszych wrogów nad polityków 
rosyjskich, a nieprzyjaźń nieżywi tylko ten lub 
owy przez jakiś czas u steru stojący minister, 
j postulatem całej narodowej ro- 
ąd to państwo trzyma się 
testamentu Piotra Wielkiego, dokąd wzrok swój 
dokąd dąży do 
wypędzenia Turków z Europy a zajęcia tronu ca- 
rogrodzkiego, dotąd Rosya musi być wrogiem Au- 
stryi, ponieważ interesa jej sprzeciwiają się wręcz 
i jest to myśl zupełnie praw- 
którą przypisują pewnemu rosyjskiemu 
„Droga do Carogrodu idzie przez 
droga do osiągnięcia rosyj. 

tylko przez ciało Austryi, 
yć tem samem najwewnętrzniejszą 
gdzie tylko 
Do 17/go wieku 


st ona 


cesarstwo bizantyńskie, 


Ale jeśli 


usi b 
podkopywanie Austryi, 


olbrzymiego nieprzyjaciela: była nim 


Lurcya. Przeciw temu nieprzyjacielowi  zasłoni- 
liśmy przez pogranicze wojskowe systemem o- 
sani pokojem i zaufaniem, z jakiem 
się Rosyi, przez wiele lat zapomi- 
135 mil granicy prze- 
Na granicy tej jesteśmy bardziej za- 
aniżeli na którejkolwiek granicy monar- 
ll; a gdyby to tylko w jaki sposób było mo- 
żliwem, powinnibyśmy urządzić coś nakształt po- 
granicza wojskowego, niegdyś przeznaczonego na 
powstrzymanie Turków. Al 
we jest urządzeniem, k 


zabezpieczeniu 


o czemś, 


mieszkających. Chodzi nam 


ma ona być pómocą dla 


m--państwam,_a_btżuzoh 


yznanie i kościelną jedność Austrya 


już przy pierwszym podziele traktatem zawarowała. 

alsze jeszcze zapatrywanie się nadaje wielką 
wagę narodowości 
Niechętnie wymawiam wyraz „panslawizm*; albo- 
wiem źle to brzmi w austryackiej Radzie państwa, 


polskiej w oczach naszych. 


ń nacisk kładzie. Każdy Słowianin na- 


szego państwa protestuje przeciw niemu, a przecież 
w najnowszym czasie pokazały nam dowody, 
głębokie krecie nory myśl ta sobie potworzyła, 
i jak w poważnem 
szych w monarchii głoszono 
i hasło pochodzą z Petersburga. Jeżeli więc nasi 
mężowie stanu zastanowią się nad przyszłością 
Austryi, muszą sobie powiedzieć, że żaden wróg 
nie jest dla niej niebezpieczniejszym od tej rosyj- 
skiej propagandy, która w imię zjednoczonej Sło- 
wiańszczyzny głosi zwierzchnictwo Moskwy. Kiedy 
Napoleon I chciał zbudować powszechne państwo, 
odzywał się do narodów romańskich w imię ro- 
mańskiej rasy w tych słowach: Łacińska rasa je- 
dną jest, a cesarz francuski jest prawdziwym Če- 
zarem, który nad nią panować powinien. Ale kiedy 
chciał tę teoryą przeprowadzić za Pyreneami, kiedy 
chciał Hiszpanów przerobić na Francuzów, naów- 


jak 


mieście, należącem do najstar- 
myśl, której zasada 


ł się kraj i zaprotestował mieczem i 
Cezar olbrzym zaniechać musiał podbi- 


cia Hiszpani. Takimi Hiszpanami w Słowiań- 
y- |szczyznie są Polacy. Żaden słowiański naród nie 
założył protestacyi przeciw panslawizmowi z taką 
energią i uprawnieniem, jak Polacy; dla tego jest 
to interesem Austryi aby utrzymywała narodowość 
polską i broniła jej, gdzie tylko można. 


stanęliśmy w sprawie polskiej na tym 
kj kwestyą wewnętrzną, 


który spotkał braci ich pod 
tak jak nas niemieckich Au- 
obchodzą losy Niemiec i zgrzy- 


Tak 


tak samo mają austryacey Polacy 


łos i odezwać się do monarchy: I Ty 


także masz traktaty z dawnych i nowych czasów, 


które pewne prawa nadały narodowi polskiemu; 
y|prawa, któ 


przywrócenie 


re zdeptano, a których podniesienie i 
stanowi Twoje wzniosłe posłanni- 
myśl, jak mi się zdaje, prawdziwie 
ale żałuję, że brakuje tam wyrazu, 
ień graniczny naszej pol- 
że nasze polskie sympatye 
powinny czynić uszczerbku 
Wprawdzie jestem przekonany, 


ają. Ze względu na ta- 


ć należy, ażeby myśl ta w adresie ściśle 


była wyrażona. Chąe być rzetelnymi w tej chwili, 
w której my, tak 
wieść Wam Panowie 
wej stronie), 
rodi, musimy także szczerze i otwarcie oświadczyć, 


zwani centraliści, chcemy do- 
(mowca zwrócił się ku pra- 
że mamy serce dla cierpiącego na- 


to rozumiemy (brawo). Rozumiemy 


e pogranicze wojsko- 
tóre już się przeżyło, trze- 
coby je zastąpiło; a zastąpić 
sympatyj ludów na granicy 


i ma także tytuł króla 
Jako król Galicyi monarcha austryaeki 
ma obowiązek w imię mieszkańców tego kraju 
wziąść do serca los cierpiących ich braci za Wi- 
to żywo, jak Polacy z pod panowania 
austryackiego głęboko dotknięci być muszą tym 
nieszczęśliwym losem, 
berłem rosyjskiem, 
stryaków bardzo 
taliśmy kiedy biednym Hesom odebrano konsty- 
tucyą i pozostawiono samowoli ich księcia. 
jak rząd austryacki wystąpił przeciw pogwałceniu 
heskiego, 


CZAS z Niedzieli 28 Czerwca 1863. 


w tej myśli 
su. (brawo). 
Na posiedzeniu Izby 


popieram z całego 


Angli 


Na posiedzeniu Izby niższej 


mnogie zaszłe tam okrucjeństwa. 

Lord Palmerston wnosi, aby z pominięciem 
porządku dziennego Izba dozwoliła p. Henessy 
wprowadzić znany projekt do adresu na korzyść 


Polaków. 


P. Kinglake wraz z p. Beaumont i wicehr. 
Enfield wnoszą, aby moeya została odroczoną, pó- 


ki znanym nie będzie tekst not 
tersburga i odpowiedź rosyjska. 


rządu. 


dnem. 


P. P. Robert Cecil, Coningham i Ben- 
tinek popierają zdanie p. Horsmana. (Dyskusya 


się ożywia). 


cie). Chociażby więc dyskusya 


wą — tak się przynajmniej spodziewam, — przy- 
ęcie adresu byłoby według zdania mego zamknęło 
drzwi wszelkiemu pokojowemu wdaniu się na ko- 
rzyść Polski. Ponieważ jednak dyskusya 

że będzie 1zbie 
wkrótkości zapoznać się z główną treścią do Pol- 
w dniu 17 b. m. prze- 
słanych do Petersburga. Uczynić muszę jeszcze 
uwagę, że rząd francuski przesłał prawie rówao- 
a rząd austryacki podobnąż notę do 
Petersburga, dokąd wszystkie trzy noty zapewne 
równocześnie przybyły. Te wskazówki czyli zale- 
cenia w sześciu są punktach zawarte. Pierwszy 
żąda ogólnej zupełnej amnesty. Drugi reprezenta- 
cyi narodowej odpowiednio do konstytucyi danej 
w r. 1815 przez Aleksandra I. Tu dodać wypada, 
że rząd austryacki zapatruje się na ten punkt ze 
stanowiska nieco umiarkowanego, według naszego 


roononQ; emnie mo: 


ski odnoszących się not, 


brzmiącą, 


zdania jednak parlament polski, 


słusznym żądaniom narodu, musiałby opierać się 
na oktrojowanej przez Cesarza Aleksandra I kon- 


stytucyi. Punkt trzeci żąda aby 
publiczne tylko przez Polaków 


aby zamianowano oddzielny rząd narodowy, zło- 
żony z ludzi posiadających zaufanie kraju. Czwar- 
ty punkt żąda zupełnej i nieograniczonej wolności 
wyznań i cofnięcia ograniczeń religii katoliekiej. 


Piąty: uznania języka polskiego 


wy w rządzie, sądzie i szkołach 
Szósty: Zaprowadzenia regularnego i prawnego 
systemu rekrutacyjnego, aby zapobiedz powtórze- 
niu się wypadków które wyprzedziły teraźniejsze 
powstanie. Jako dodatek do pomienionych punktów 
polecamy jak najgoręcej zawieszenie kroków nie- 
rzyjacielskich, gdyż według zdania naszego by- 
oby niepodobnem układy na silnej i zadawalają. 
cej podstawie prowadzić. Rząd austracki fakty- 
cznie nie łączy się z tem zapatrywaniem, prze 
jednak Cesarza mniej więcej w tem samym kie- 


runku. Silną mam nadzieję, że 


dłożymy noty obejmujące owe sześć punktów, u- 
wierzy, że rząd Jej Królew. Mości wszystko u- 
czynił, co skutku spodziewać się każe (oklaski). 
W. kilku bowiem okolicznościach musi być uwzglę- 
dnionem nietylko to co jest upragnionem, lecz to 
co się da osiągnąć. Dalej czyni jeszcze uwagę 
lord Palmerston, jąką przed nim uczynił Layard, 


że mniemany edykt Murawiewa 


ski urzędownie zaprzeczony został, lecz nadmie- 
nia zarazem 0 depeszach angielskich ajentów, któ- 


re stwierdzają dopuszczanie się 


cieństw przez obie strony walczące, i tak pomię- 
dzy innemi ze 120 powstańców, którzy pod Wil- 
nem broń złożyli, na rozkaz dowodzey rosyj- 
skiego zaatakowąni i do połowy wymordowani 
(40 poległo na miejscu, 20 umarło w szpi- 


zostali. 
talu). 


P. Disraeli objawia swe zadowolenie, że do- 
tycząca Polski mocya i dyskusya odroczone zo- 
stały. Nie może się atoli OB” aby do o- 


świadczeń uczynionych przez 


nie dodać swych uwag. Trudno jest przewidzieć, 


jakim sposobem rząd rosyjski 


doprowadzić może do skutku, gdy z rządem po- 
wstańczym w żadnym nie stoi związku i gdy 
działa. Zresztą już teraz powie- 
że jeżeli propozycye mocarstw przy- 
— wco tylko bardzo sanguiniczny poli- 

wypłynie z nich eo najwięcćj 
Polski, z której nigdy trwale 
niewyrodzi. Według niego dwa 
tylko są rodzaje stanowczego załatwienia kwestyi; 
rządu rosyjskiego, albo niepodległość 


tenże tajemnie działa. 
dzieć można, 
jęte będą 
tyk wierzyć może, 
mara niepodległej 
spokojny stan się 


Jedność 
Polski. 


P. Hennesy wyraża nadzieję, 


dzie mógł wnieść swoją mocyę. 


taką politykę energicznych sypatyj tylko pod wa- 
runkiem nienaruszalności granie państwa (brawo). 
ad możecie Panowie być pewni gorącego udziału 
posłów ze strony lewej dla waszych współbraci, a 


pomi z 26go bm. na- 
stąpiły szczegółowe nad adresem rozprawy. Od 
syłamy w tym względzie czytelników do listu 
wiedeńskiego naszego współpracownika, w któ- 
rym znajdą treściwe przedstawienie rzeczy. 


oświadczył p. Layard w skutku zeszłotygodnio- 
wej interpelacyi, że rząd nieotrzymał dotąd urzę- 
dowych wiadomości, któreby zaprzeczyły lub po- 
twierdziły znane doniesienia dziennikarskie o o- 
krutnem rozporządzeniu Murawiewa. Rząd rosyj- 
ski prosił jednak świeżo rząd Jej KMości o oświad- 
czenie publiczne, że żadnego podobnego nie wy- 
dał rozkazu (słuchajcie!) Z drugiej strony nieste- 
ty! przyznać muszę, że doniesienia z Polski i Ro- 
syi, jakie doszły rząd Jej KMości, potwierdzają 


wiedzieć należy na jego pochwałę, nigdy niezwle- 
kał nad potrzebę przedłożenia dokumentów dyplo- 
matycznych, chodzi tu o zwłokę dni kilku. Przed- 
wczesna dyskusya może szkodzić godności Izby i 


Izba przystępuje do głosowania i oświadcza się 
165 głosami przeciw 110 za odroczeniem wniosku. 

P. Horsman gani ten krok Izby, gdyż bez 
przeciwnego wniosku, bez sprzeciwienia się wnio- 
skowi przez rząd z wyższych powodów, Izba nie- 
jako napadem do głosowania zmuszoną została, 
co jako precedencya bardzo jest pożałowania go- 


Lord Palmerston. I ja zapewnić mogę Izbę 
że mnie zadziwił przeciwwniosek czcigodnego przy- 
jaciela mego (p. Kinglake) jak również głosowa- 
nie Izby... Gdybym sądził że dyskusya nad Pol- 
ską szkodliwie działać może, byłbym się pewnie 
sprzeciwił wnioskowi adresu (oklaski). Z samej 
dyskusyi nie sądziłem jednak aby szkoda wyro- 
sła dla państwa, a tem mniej z ewentualnego 
przyjęcia jednego lub drugiego z zapowiedzianych 
adresów, a ponieważ jestem zdania, że dalsze u- 
kłady uczyniłyby one nie możliwemi, uważałbym dziś 
wieczór i uważać będę gdy wnioski te przyjdą 
z kolei, za obowiązek mój oponować im (słuchaj- 


serca ustęp adre- 
taką jaka jest w Galicyi. 
dzieć si 


zycya austryacka brzmi, 
tylko części przez rodaków zajmowane były 


a. 
w dniu 23 b. m. 
mych celów jak Anglia dąży. 
cyi aż po przyjściu odpowiedzi rosyjskićj. 


miejscowemi. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


stawiają. Zmiany o których mówimy, mają się odno 


wysłanych do Pe- 


Hr. Russell, po- domu więziennego. 


to uczyniono w r. 1846, 


rosławia*, N 
nierzy ciął go bagnetem i przeciął twarz nieszczęśli 


tego wypadku. 


państwa, 


o godz. Gej była temperatura powietrza +4-15',2 R. 


nie była szkodli-| we wtorek 30go: Ś. Emilii i Ś. Lucyny pp. mm. 


P. T. Fitzgerald któremu termin ten za bli- 
skim być się wydaje, pragnie wiedzieć, czy rząd 
austryacki z rządami: francuskim i angielskim 
względem nadać się mającćj Polakom reprezen- 
tacyi narodowćj faktycznie porozumiał się, lub czy 
raczćj nieprzemawia za konstytucyą dla Polski 
Dalej chciałby dowie- 
ę, czy Austrya rzeczywiście proponuje, aby 
wyłącznie wszystkie urzędy były sprawowane 
przez Polaków, gdyż o ile mu wiadomo, propo- 
aby posady po większej 


Lord Palmerston odpowiada na to, że sześć 
punktów ułożone były przez lorda Russella, rząd 
francuski przyjął je, co się stało z niejakiemi 
drobnemi zmianami ze strony Austryi tak, że 
w ogóle nota francuska i austryacka, do tych sa- 

P. Hennessy przystaje na odłożenie swój mo- 


Posiedzenie zajmuje się w końcu interesami 


Kraków 27 czerwca. W tutejszym gmachu wię- 
ziennym mają zajść ważne zmiany, nie odnoszące się 
atoli do wewnętrznych ulepszeń w więziennych celach, 
a które pod każdym względem wiele do życzenia zo- 


sić do dźwignienia muru podwórca od strony plan- 
tacyj podobno o drugie tyle dotychczasowej wysokości, 
a to dla zamknięcia widoku na plantacye z pięter 
Nie dajemy zaś wiary pogłosce, 
jakoby przywrócić miano kosze zasłaniające okna, jak 


— Dziś rano przywieziono kilku młodych ludzi 
pociągiem lwowskim kolei żelaznej, podejrzanych jak 
się zdaje o udział w powstaniu w Królestwie. Kilku- 
nastu żołnierzy prowadziło ich od dworca kolei żela- 
znej do miasta. W przechodzie plantacyami zapytał 
ktoś więźniów: „Skąd was prowadzą?*— Na zapy- 
tanie to jeden z aresztowaaych odpowiedział: „Z Ja- 
a te słowa zupełnie niewinne jeden z żoł- 


wemu. Kilka osób przechodzących było świadkami 


— Gazecie Narodowej wytoczono proces za arty- 
kuł „W Polsce powstanie a nie rewolucya* umie- 
szczony w Nr. 106 z d. 19 bm. jako oskarżony o 
zbrodnię zamieszania spokojności publicznej. Nr. 136 
Gońca zabrany został za artykuł wstępny o Radzie 


— Dnia 26 czerwca dosięgła najwyższa tempera- 
tura + 25,2 najniższa +- 10%,6, barometr stał o godz. 
2ej po południu na 330,14, o 10ej wieczór opadł 
na 3297,22, o 6ej rano 27go na 329,47; wiatr 
słaby najczęściej zachodni, dzień pogodny, wieczór 
pochmurny, w nocy błyskawice bardzo częste na za- 
chodzie, czasem grzmot i deszcz; rano 27go czerwca 


— Jutro w niedzielę 28go czerwca: Ś. Leona pap., 
w poniedziałek 29go: Ś. Piotra i Ś. Pawła apost., 


jest od- 
uż 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
>". Depesze telegraficzne. 


dnie, aby 
jacielskich. 


aby odpowiedzieć 


wszystkie urzęda 


obsadzane były i dnego dnia zostały wręczone. Red. Cz.) 


przybył tutaj. 

za język urzędo- 

w Królestwie. 

względem wydskaia króla Franciszka II. 
een i 

rosyjskie 

utrzymanie 


prócz czczych sympatyj. Mówią, 
Rosyi wnosić niepodobieństwie 
skiej na rzecz Polski. 


nę wynikł z oświadczenia, 


Izba gdy jej prze- przypadku nie nastąpi. Ton 


przez rząd rosyj- jeden, po za którym rząd jest bez władzy i wi- 


cie to jeszcze się nie objawiło dotychczas, ale za- 


t > 
swasznych OKK jeden z dzienników oświadczył. Ostrzegamy Ro- 


syę, że dzikie jej okrucieństwa w Polsce i jej 
mogłyby rozniecić uczucie ludu do takiego stopnia, 
stanu niechaj ocenią siłę opinii publicznej we 
do czynnego wdania się. 


Od pięciu juź miesięcy trwa nieprzerwanie wal- 
ka rozbrojonego narodu, który nawet broni znikąd 
dostać nie może, z całą armią moskiewską i jej 


orda Palmerstona 
zawieszenie broni 


środkami najzupełniejszą wojnę wytępienia ludno- 
ści polskiej. Ta zacięta walka raz rozpoczęta, ani 
na chwilę nie ustaje w Polsce i Litwie, i każdy 
dzień przynosi, jakto widzą czytelnicy, doniesie- 
nia o nowych bojach stoczonych w różnych oko- 
liceach ziem polskich, a choć potyczki są małe co 
do wielkości sił walczących, w żadnej jednak woj- 
nie nie były liczniejsze i nie toczyły się równo- 
cześnie na wszystkich punktach tak przestronnego 
teatru wojennego. 

I dzisiaj są naprzód głuche wieści o nowej u- 


że pojutrze bę- i l 
tarczce zaszłej wczoraj w Krakowskiem w okoli- 


Berlin 26 czerwca wieczór. Norddeutsche Allg. 
Ztg mówi o żądaniu mocarstw zachodnich, aby 
Rosya wstrzymała kroki wojenne. Sądzi ten dzien- 
nik, że Gorczaków powinienby odpowiedzieć za- 
pytaniem: co zamierzają uczynić państwa. zacho- 
powstańcy zaniechali kroków nieprzy- 


Petersburg 25 czerwca w nocy. Zapewnia- 
ją, że noty trzech mocarstw nadeszły tutaj dnia 
23go b. m. i dzisiaj zostaną wręczone. (W Czasie 
z d. 24 zamieściliśmy telegram petersburski z d. 
23go donoszący, że tegóź dnia nadeszły tam noty 
francuska i angielska, austryacka zaś miała na- 
dejść w piątek, tj. 26go; nota austryacka nie po- 
winna była nadejść później od obu innych; pra- 
wdopodobnie wszystkie trzy nadeszły 23go i je- 


Turyn 25 ezerwca w nocy. Król Ferdynand 
Portugalski (ojciec panującego króla Ludwika) 
lae: Pepoli wyjeżdża dziś wieczór 

o Petersburga, gdzie obejmie napowrót obo- 
wiązki urzędowania swego. Dzienniki zapewniają, 
że Francya czyni w Rzymie nowe przedstawienia 


n 24 czerwca. Morning Post mówiące o 
ludziach stanu, którzy nazbyt liczą na 

koju, dodaje: Wyrzucano nam, że 
podżegamy ludy do powstania, niedając im nie 
że pozwalamy 
wojny europej- 
Doświadczenie pokazuje, że 
najpewniejszy sposób zostania wciagniętym w woj- 
że wojna w żadnym 
gabinetu i dzienników 
angielskich zachęcił Rosyę do czynów, które tak 
dalece oburzyły naród, iż wojna stała się nieuni- 
knioną. Rosyjscy ludzie stanu powinniby sobie 
przypomnieć doświadczenie. W Anglii zawsze u- 
czucie ogółu wydaje wyrok w ostatniej instancyi, 
jakiebykolwiek były życzenia rządu. Jest pnnkt 


dzi się zmuszonym wykonać wolę ludności. Uczu- 


przeczamy, aby nie mogło przyjść do tego, jak to 


obojętność naprzeciw przedstawieniom mocarstw 
iżby mu się oprzeć nie dało. Rosyjscy ludzie 
Francyi i powody, któreby mogły skłonić Cesarza 


rządem prowadzącym  wszelkiemi najdzikszemi 
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cach Książa, blisko drogi bitej z Miechowa do 
Kielc. Lecz nie mając jeszcze pewnych szczegó- 
łów, „nie podajemy ich, ale czekamy ich potwier- 
dzenia. 7, powodu utrudnionych bardzo komuni- 
kacyj nie mamy także bliższych doniesień o, nie- 
dawnych bojach w Kaliskiem pod Krośniewicami 
i Widawą, ani dokładnych wiadomości z Augu- 
stowskiego o jakichś świeżych starciach w okoli- 
cach Łomży. Natomiast pewne są wiadomości o 
potyczce w Płockiem w Pułtuskim powiecie nad 
Bugiem między Serockiem a wsią Popowem 
w d. 22 t.m, gdzie Polacy rozbiwszy mały od- 
dział moskiewski, cofnęli się następnie w porząd- 
ku, gdy większe siły moskiewskie nadciągały. Ża 
szedł także 23 t. m. jakiś bój w Podlaskiem, a 
moskale przywieźli swych rannych | ipozostałe po 
zabitych tornistry do Warszawy, jak to donosi 
korespontent nasz z tej stolicy, dodając , iż żołnie- 
rze moskiewscy przybyli z tej utarczki głosili się 
pobitymi. $ 

W Litwie w województwie  grodzieńskiem pod 

Oranami stoczono 23go t. m. utarczkę, w któ- 
rej moskale znaczne straty ponieśli; do Grodna 
przywieziono z placu boju 30 rannych moskali, 
Zz których kilku w drodze umarło. 
, Leez z Litwy obfitsze są wiadomości o mordach 
1 rzeziach. Dziki Murawiew szaleje w Wilnie. 
Każe na ulicach zdzierać kobietom suknie żało- 
bne: żołnierze i oficerowie rzucają się na ulicach 
na kobiety, zdzierają im sukuie albo ciągną do 
policyi i na odwach i tam bogatsze opłacają się 
25 do 100 rsr., a uboższe biorą rózgi. To 
wściekłe i podłe okrucieństwo moskiewskie miało 
wywołać, według ostatnich wiadomości z Wilna, 
krwawą scenę w tej stolicy: na obronę krzywdzo- 
nych kobiet na ulicy rzucił się lud bezbronny na 
wojsko; żsłnierze poczęli kłuć bagnetami i kilka 
czy kilkanaście osób zamordowali! Obok tych 
niewysłowionych barbarzyństw jawnych całemu 
krajowi, rząd moskiewski ma tyle bezwstydu, że 
telegramami rozsyłanemi z Warszawy i Petersbur- 
ga zaprzecza, jakoby bito rózgami kobiety za ża- 
łobę. Instrukcyę przez siebie wydaną, aby oczy- 
ścić Litwę z polskiej szlachty, z polskich urzędni- 
ków i duchowieństwa katolickiego, wykonywa z 
zapałem Murawiew i cała zgraja jego podkomen- 
dnych: ze wszystkich wsiów i miasteczek tysiąca- 
mi prowadzą do więzień. Aresztowanych jest wie- 
le kobiet i młodych nawet dziewczyn. 

Według wiadomości z Wołynia i z Podola, u- 
sposobienie włościan w tych okolicach gdzie wła- 
dze moskiewskie oszukały ich komunistycznemi 
ponętami, obietnicą rabunku, oraz postrachem, że 
powstańcy chcą palić wsie, zmienia się, i oburze- 
nie ogarnia włościaa przeciwko Moskalom z po- 
wodu brania ezęści ludności. do opołczenia, które 
ma stanowić rezerwę armii, bo wojska caratu nie 
wystarczają już do walki z „bandami rozbójni- 
ków* jak raporty moskiewskie śmią jeszcze bez- 
czelnie nazywać cały powstający naród. Także w 
niektórych okolicach Kongresówki i Litwy chciał 
rząd rosyjski w miejscach gdzie mniemał, że wło- 
ścianie mniej mu niechętni, zapisywać włościan do 
opołczenia i rozdawać im broń; lecz się zawiódł, 
bo włościanie broni wziąść nie chcieli i oparli się 
zapisaniu siebie do opołczeń. 


Indépendance belge utrzymuje 


tyle gotową jest zgodzić się na Kon- 
gres, na którymby dyskutowano inne także europej- 

- Zawsze i wszędzie przebija tak w 
rządzie rosyjskim jak w jego organach chęć wznie- 
cenią rozdwojenia między mocarstwami, które nie- 
ochybnie wywiązałoby się z takiego kongresu. — 
Dowiadujemy się z Europe, że opróez noty popie- 
rającej. wspólny program, p. Drouyn de osi 
przesłał jeszcze inną zupełnie .ponfną do księ- 
cia Montebello, z poleceniem odczytania jej księ- 
ciu Gorezakowowi. W tej nocie minister spraw 
zagranicznych Cesarza Napoleona rozwi ijając wspól- 
ny program, formułuje przy tem cały szereg wnio- 
sków i rad po za tym programem jako osobne 
dodatki, które uważa za mogące istotnie zadowol- 
nić Polaków, lecz zarazem ochronić interesa i go- 
dność Cesarza Aleksandra. 


tem przesunięciu z 
steryalnych mebli. Co do zmiany osób, zaczynają 
natrącać, iż tak złożone ministeryum jest tylko 
przechodowem. Niektóre pogłoski twierdzą, iż 


Ostatnie depesze telegraficzne Czasu.” 


Wiedeń 27 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych prowadzono dalej obrady nad 
adresem. Schindler ubolewa, że przyobiecana u- 
stawa względem uporządkowania stosunków reli- 
gijnych nie została jeszcze przedłożoną. Chłoszcze 
on list pasterski księdza biskupa trydenckiego i 
pragnąłby, aby zarządzonem było przeciw niemu 
dochodzenie sądowe. Schmerli ng mówi: Ba- 
cznie rozbierałem list pasterski, przedewszystkiem 
zaś nie widzę się spowodowanym do wzięcia ini- 
cyatywy i wyprzedzania organów do tego powoła- 
nych. Komisya do uporządkowania stosunków re- 
ligijnych pod mojem kierownictwem postępowała 
w sposób najwolnomyślniejszy. Jest nadzieja, że 
wysłanie biskupa Fesslera do Rzymu doprowadzi 
do rezultatów. Projekt ustawy będzie przedłożony 
Radzie państwa w swoim czasie. — Adres mniej 
więcej przyjęty został; dzień następnego posiedze- 
nia nieoznaczony. 

z O 


Z powodu Święta uroczystego na- 
stępny numer .„Czasu* wyjdzie we 
środę dnia I Lipca. 1 
e 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski, 


4 


CZAS z Niedzieli 28 Czerwca 1863. 


HOTEL SASKI. Kalinka Julian Dr. m. z War- 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. | Przyjechali od d. 26 do 27 Czerwca 


Kraków 27 Czerwca. 


żądają płacą 


4 » Galicyjskićj. . . . 
Kursa zagran. ( 3 miesięczne) 


Amsterdam 100 zł. hol. . . | s 3; 
Augsburg 100 zł. nadr.. . | > 4 
Berlin 100 talar. .. . . . 34 i pa 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|'5>3 | 94 40! 94 25 
Genua 100 lirów piem.. . (55 | — ze 
Hamburg 100 marków . . 8 3 | 83 60. 83 40 
Lipsk 100 talar.. . . ... ZY „E 
Liworno 100 lirów .. . . {3 5 
Londyn 100 funtów.. . . |-2 3 1 
Paryż 100 franków . . .] 4 | 44 25) 44 15 
Waluty: 
Cesarskie korony.. . < « « » > (15 35| 15 25 
3 pół korony . - . ea A RY 
„ dukaty na wagę. . . | 533| 5 32 
pd „  obrączkowe.. | 5 33) 5 32 
Ztoto al marco. « » => « « Lt A 
Napoleondory .. « « os s -.|893|8 92 
Frydery! eanit AN, O ER E A T kad 
WYBELO oce ae «A 940/9 
rs Ly aiias -|]|910|9 5 
Suwereny angielskie. . . . . „| 1120 11 15 
lm rosyjskie. . « - + . 9 18 9 15 
jogę SEE PFA „ [t11 —|110 50 
p kę a ar r gd 111 — 110 50 
Talary związkowe. . . . . . „ [1 66j| 1 65; 
Pruskie bilety bankowe . . . . | 1 67 | 1 664 


Lwów 25 Czerwca. 


„  austryacki . o « » « * > 5 34i | 5 25; 
Półimperyał rosyjski . . . . . 915) 9 4! 
Rubel rosyjski. . is sas . . 177 | 1 74) 
"Talar pi 2 2 0 4 «0 e 1 68 | 1 66 


Obligi indemn. bez kuponu. . . 
Pożyczka. narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. 


Warszawa 25 Czerwca. 
Półimperyały. . « « « . „ rubłi 
Oblig: skarbowe e 

kupon . . . 
Listy zastawne m okresu . rubli 
n 


0. 0 „2 „ml o 2 


DOM 41140. 2 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. 
» Warszaw.-bydgos. 


n » 


Wrooław 26 Czerwca. 
Banknoty austr. w mon. nowéj . 
Polskie bilety bankowe . . . . 

„ Listy zastawne . . . . 
Poznańskie Listy zastawne 4, . 
5 Dh 


eee O ZOO ZOO 
Paryż 25 Czerwca. 


Londyn 25 Czerwca. 


Konsole 91 


Wri e, FCU o=v"""e 


WCC A WRZ S, 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


2 Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- | cej, wychowaniem religijno-moralnem stanowić be- 
0 8. rano;= | dzie główne zadanie; nadto korepytycya przed- 
do Maczek 3. 20 po południu (gdzie | miotów szkolnych, rozmowa w języku francuskim, 
nocuje) = do Wrocławia 8. rano; = | muzyka i gimnastyka. 


łudnia = do Wars 


do Ostra (przez Bogumin 
berg) do. Prus) 8 rano = do 


10. 30 rano; 8. 30 wieczór = do Wie- 


liczi 11. rano. 


z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8.30 wieczór. 


z Ostrawy da Krakowa 11. rano. 


z Granicy do 6. 30 rano; 


rzed południem; 2. 15 po południu. 


p 
ze Szczakowy 


do Granicy 11. 16 przed 
dniem; 2. 


Przychodzą: 


do aie z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
r 


= z Warszawy 5. 13 po 


i 
14 96;/14 93; 
pi 


15 75 75 507 
88.50/88: — 


26 po południu; 7 56 wieczór. 
ze Lwowa do Krakowa 5, 10 rano; 5. 20 wieczór. 


55 


i 


(Oder- 
owa 


11. 27 
połu- 


połu- 


dniu = z Wrocławia i Warszawy 9. 


45 rano; 5. 27 wieczór = Ostrawy 


(przez Bogumin (Oderberg) - do 


5. 27 wieczór = ze wowa Aat Pu 


południu; 6. 15 rano — z 
6. 20 wieczór. 
do Iwowa z Krakowa 8.732 ran 


; 8.40 wieczór. 


Prus 


| Bętkowski 


szój podróży uda się do Rzeszowa i tam- 
że zamieszka na kilka dni w Hotelu „„pod 
Wywiana* 


szawy. Ludwik Grabowski wł. dóbr z Lubelskie- 
go. Ludwik Denker właścic. dóbr z Galicyi. Na 
sie Raciborski, Józefa Łuniewska, Zygmunt 
Za 


Banknoty polskie za 100 złr.n.złp.| 392 | 386 widzki, Frane Mieczyński wł. dóbr z Płockie- 
Ruble sr.nowe na m. pols. agio „ | 106 | 105 _ |go. Bojomir Starzyński. Seweryn Olszewski ob 
Talary pruskie, za 150 złr. n.tal. | 907 | 893 |z Płockiego. Ludwik Chardot profesor z War- 
Srebro nowe .. . . . . . + zir. j 110; | 109; |szawy. Fraciszek Popiel, Marcelli Kunicki, Edm. 
Półimperyały rosyjskie. . « „ | 915.| 9 — |de la Four ob. z Rosyi. Józef Słomski aptekarz, 
SEC 20-11. . e - . n |890 |85 |Ks, Olcyngier kanonik. 
Dukaty holenderskie ważne. „ | 5 54 5 26 Wyjechali: Wł. Wambach Bayer, N, Racibor 

,„  austryackie .. . . . „ | 534 5 26 |ski, Richard Henkel, Fr. Kadekawek, A. Droz, 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ [78 — (77 — |H. Wandel, K. Sreiber, Jan hr. Łuszczewski, P. 

trto stare „p m [8175 80 75 | Kubicka, J. Gendzierski, J. Jabłoński, F. Lipni- 
Ob gacye indemn. z kuponami » |75 — |74 — |eki, J. Wodnieki, J. Kalinka, L. Grabowski, X. 
Akcye kolei gal. bez kup. i pez Olcyngier kanonik. 

dywidendy = wplaty) pe t w d 196°] 494 HOTEL POD RÓŻĄ. Cieszkowski Wacław wł. 
Pożyczka nar. z r. 198% ait r 8t — 80 — |qóbr z Królestwa. Kasprowicz J., Mroczkowska 
Listy zast. polskie z Kup. . zip.|99 75 (98 75 | Anna ob. z Rzeszowa. Matusińtski Józef technik 

è c tel TA z Krzeszowic. 

Wiedeń 27 Czerwca (tel.) zir. cent Wyjechali: Piotr Serienig ck. por. do Tarno- 
5% Metaliki - «. . . « . : - : 75 89 wa. Amalia Bertholdi ob. do Warszawy. M. de 
5% Pożyczka narodowa. . - . 81 30 Chabrot wł. dóbr, Krzysztof Baulny do Wiednia. 
Akcye Danku narodowego wied.| 797 — L. Brzechowski wł. dóbr; do Prus. Cieszkowski 

i banku kredytowego . . 189 — Kajetan wł. dóbr do Paryża. 
Srebro . . . . « « « « + » » - 110 — HOTEL DREZDENŃSKI Franciszek Matlako- 
Londyn, 10 funt szterl. . . . - 115 80 | wski pleban z Cerekwi. Otto Zabtl majtek z Arens- 
Dukat pojedynczy . - - « +- . 5 29  |bergu. Wincenty Wróblewski wł. dóbr z Łaga- 
F PEM == | nowa. Emil Romer kup. z Orła. 
Wiedeń 26 Czerwca. 
Pożyczka Skarbowa: RR 
50, Metaliki na wal. austr.. . . | 71 80| 71 70 e m3 
5% Pożyczka zna | + « F61 10] 81 — Obwieszczenie. 
50%, Metaliki na mon. konw.. . | 75 60| 75 50 
sý Oblig. ind. niższej Austryi , | 88 50| 87 50 [N. 9622]. pi Bad (2647-2 3) 
5% węgierskie. . . | 76 —| 75 50 . z past 
s% Siuda chorw. słow.bank. 75 - | z4 50 Dnia 9go Lipca 1865 r. odbędzie się 
SYP 26, galicyjskie „ « «| 74 —| 73 50|w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
5% ukowińskie . . | 73 75| 73 25 „; . . ; y 
By ° ” siedmiogrodzkie | 74 —| 73 so| W Tarnowie publiczna konkurencya w ce 
5°/, Pożyczka nowa wenecka.. | — | — |lu udzielenia zarządu główną tr:fiką ty- 
Listy zastawne: toniu w Tarnowie. 
Sei Baska qaro, 8 lene zę ; + os — 104 $0) Oferty pisemne, opatrzone znaczkiem 
Aiwa » 12 miesięczn. . 100 —| 99 75 |steplowym na 50 kr., wykazem pełno- 
osowane w w. a. | 87 50/ 87 25 ||etności, poświadczeniem moralności i 
* 47%, Tow. kred. galicyjskie. . . | 76 —| 75 75 t r M d f TUE 4 
Pożyczki Loteryjne: stanu majątkowego, stwierdzonem przez 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. |154 50/153 50 Władzę miejscową, w końcu wadyum 

n m m ZT 1854n 4] 95 75) 95 50| Sto złr. (100 złr. w. a) lub kwi- 

s W. n „Z T1860 całe . | 98 40| 98 30 k ; r T i 
Bilety rentowe Como.. . . - . 17 —| 16 z5|tem c. k. kasy zbiorowej w Tarnowie 
Losy maner aari . . [135 25/135 15| na tak owe, 

tryestskie na 4!/'/, - 116 —|115 — f s 
” żeglugi par. na Dunaju. . | 94 50 94 —|najdalej do d. Sgo Lipca 1863 
aż T z Os na 5 złr. | 95 50| 94 —|P. do godziny Gtej wieczorem. 
Księcia Salm 38 —| 37 50| pr żone ż wi Rh Ta jia- 
- Księcia z MEPAA -Z7 Polej |; zedłożon być powinny © k Pow 
w Księcia Clary k 40 » | 35 50| 35 —|towej Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie. 
r. St. Genois 36 75| 36 25 ini ri 8 
» Miasta Budy a at W roku administracyjnym 1862 
» Ks Windischgrätz, 20 „ | 21 75) 21 23|W pomienionej głównej trafice było 
» Hr. Waldstein „20 „ |23 — 22 50|w obrocie: złe. kr. 
„  Keglewicza » 10 „ | 15 —| 14 75 futoniu śantć 93.236 
Akcye bankowe i przemysłowe: MODI PORÓW „10.6 ! 
Akcye Mola not gee: « fz94 —|l793 — wartości 87,181 97 łą 
zakładu kredytowego . . |188 — |187 80| znaczkó > 

P zeplugi sw ta Diiaja Aae To znaczków stęplowych 

„  koleip a. o Ferdyn.. | 1642 | 1641 wartości . 23,506 79 

rządowćj.. . « <. 1 50200 50 410G88 TRL. 

Rad zachodniej Ces. Elżb. |147 —|146 — Li o 110,688 16% 

Mop zę Ly eee A .. . |128 25128 —| Bliższe warunki otrzymania zarządu tra- 

©. eo Poniatowej Ni 147 _lągą —|fiką główna, jako też wykaz dochodów 


wiatowej Dyrekcji Skarbu w Tarnowie 


94 30| 94 20| Vb w Dyrekcyi Urzędów pomocniczych 


e. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu w Kra- 
kowie. 


Z c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu, 


aa osjiU _Krakapsia dala O-O ABI r 


Nakładem KSIEGARNI 
Franciszka Grzykowskiego 
w Krakowic, 
wyszły w drzeworytach na pięknym papierze ry- 
sunkowym starannie wykończone następujące 


Portrety i Sceny 
z obecnego powstania polskiego: 


Langiewicz, cena 15 cent 


Jeziorański 


Js Oto „n lea oe. Płw 
FB Zola kędy z Tą: 


śśiolłę liana qketwiwić i 


j ; 
Kuczyński (Mucha). . . . . « » o 


G9V 6 0 > Goa cą” JAŚ. © 


dee Iewoi (© 


Potyczka w lasach Radomskich. . 
Potyczka pod Węgrowem . -» . . 
Śmierć Godlewskiego w Rawie.. - 
Powstańcy z gubernii Warszawskićj 
Zniszczenie kolei żelaznćj Warsza- 

wiedeńskićj przez powstańców!. . 
Zabranie Langiewicza przez Austrya- 


po 15 


n 


ków do niewoli A 
Klasztor i twierdza Częstochowy. . 
Zamek oz hra wraz z okolicą. . . 
Zuaw połski na czatach 


W tych dniach- wyjdzie: (2655 1-2) 


ADAM MICKIEWICZ. 


Rys biograficzny złożony z wspo- 
mnień i wrażeń napisany 


przez 3 
Edwarda Fontille. 


we Wloszech. 
Cena 1 złr. w. austr, 


NAUCZYCIEL 


zajmujący się od Ist kilkunastu wychowaniem 
i nauką dzieci w domach obywatelskich, 
zamieszka od 1go Sierpnia rb. w Krakowie, i ży- 
czy sobie przyjąć na wikt i stancye kilku uczniów 
uczęszczających do szkół publicznych albo uczą- 
cych się prywatnie. 


Zajęcie się staranne, przy pomocy opieki kobie- 


ykonanie zamierzonej pracy ułatwi ogranicze- 
nie konwiktn do małej liczby nezniów. 

Uprasza się o wczesne zgłaszanie pod adresem 
podpisanego w Krakowie u Wnej Sokalskiej, dom 
Szajrycha, plac Szczepański; albo w Zaczerniu u 
Wgo Jana Jędrzejowicza, poczta Rzeszów. : 

: Leon Magierowski. 
(2669-1-3) ` 


Lekarz zębów H. ALPHONS 
z KRAKOWA, 


przybędzie d. 1 Lipca rb. do Tarnow a, 
gdzie w „„Hotelu Krakowskim 
przez kilka dni ordynować będzie, a w dal- 


zur Lufimaschine). 
(BR | ) 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera. 


W dodatku wiadomości o Legionach polskich || 


. M aap dia minami + wj łd ADR, 
aan a M O EE A NAT M a Pn na 


WORA AAA AACAOKA 


£ Mg Ciagnienie dnia I ; Lipca I 


Tr. 


"o 
ERNE 


good odd OOO OWA NE 


NEK MO WE MIE ZA. ”M" ZA. 


| PROMESS 
LOSY KREDYTOWE 


po cenie 8 zie. 5 ©. i 50 c. za stępel, 


dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy 


Alberta Miendelsburga (2641-5-6) 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 52. 


POTY 


Główna wygrana 250.600 z 


HERBATY 


l 


-PRERWE SER 


"1FZ OOC OGZ EUEISKUM EUMOF 


1 Lipca 1863 r 3E 


WOPR AROWWCE PERO 
erations Kiniadung 


Eá 


teczniają się. 


Świeży Transport 


prawdziwéj 


Karawanowéj, 


w oryginalnym pakunku chińskim, w paczkach: 1/4, Yo) 
1, fantowych, po cenach: 38, 4, 5, 6 i 8 złr. w. a. za 
funt wagi wiedeńskićj, otrzymał Handel pod firm: 


eofiia Seiferta w Krakowie. 


> Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą usku- 


CHINKIEJ 


(2631 5-6) 


auf das 


Wiener politische Tagesblatt: 


Jcuefte Alacdhricdhten 


herausgegeben und redigirt von O. Bernhard Friedmann, 5 Jahr- 
gang. Erscheint tiiglich, auch Montag. 

Die bevorstehende Verhandlungen des Reichsrathes und des Sieben- 
biirgischen Landtages werden in unserem Vormulare nach Original- 
Berichten mit möglicher Vollständigkeit mitgetheilt werden, und zu diesem 
Behufe werden, so oft es der Raum erfordert Beilagen zam Ilauptblatte 
ausgegeben. 

Einer besonderen Aufmerksamkeit würdigen wir die polnische Frage 
Nebst einer ausführlichen Beleuchtung der diplomatischen Aktion brin- 
gen wir taglich original Corespondenzen aus Warschau, wel- 
che sich durch eine getreue Wiedergabe der-dortigen Situation, und 
durch Mitheilmg' von Dokumenten und Schriftstücken auszeichnen, 
die am besten geignet sind, die russischen Zustände zu charakterisiren. 

Ausserdem verzeichnen wir täglich unter der Rubrik „Polen“ die 
Ereignisse auf dem Kriegsschauplatze und die Vorgänge im Königreiche 
Polen mit ausführlichen von Sachkennern mitgetheilten Bemerkungen. 

BEE” Pränumerationspreise mit täglicher franco Zusendung '/;, jährig 
4f 50 kr.— 1, jährig 9 fi. — ganzjährig 18 fl. ö. W. 

Briefe versegelt und frankirt an 

Administration der „Neuesten Nachrichten“ 
(2635--3) in Wien. 


w f. 


aed 
Slaway Balsam 
Vetoryniego. 


Tea nieporównany, prsos różne Towarzystwa u- 
ozono aprobowany i dla zadziwiającój skutoozności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i 
za granicą używany Środek, bez raklam i prso- 
chwałek z kaźdym dniem niezbędniejszym I poszu- 
kiwańszym się stajo, 

Części ciała słabością nerwów, kurozem, rou- 
matyzmem itp. dotknięte i tak zwany tio doalou 
roux w najkrótszym czacie nacieraniom zupołnie 
uzdrawia, fiuksye, ból zgbów I głowy cudownie pra- 
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelxie naj- 
bardzićj zalecane Środki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaju okazełfałą Środkiem najskuteczniejezym, i 
dla tych swoich nadzwyczejnych własności w la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roka 1859 
ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i poohlobno zeświadosenia najzua- 
komitszych lokarsy złożone w każdym głównym 
Akładzie, 

Jako środek hygleniozno -toaletowy ma tak- 
że niepoślodnie miejsoo, albowiom używając go 
w ozwsrićj części z wodą mietylko niezozy piegi, 
ale utrzymujo skórę w czorstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płukonia nst z wodą użyty, 
zęby od psucie szesególziój tak uwanój carios za- 
dale, nicprzyjomny odór zapołnie oddala i dzią- 
sła wzmacnia. 

Opis używanią załączony jest przy każdój fla- 
szco. Rroplami na gorącą łopatkę puszczony; naj- 
przyjemniojszą woń wydajo. 

Flakon balsamu kosztuje A z?řr. 5O 
centów. (1900-18 ) 
Skład główny utrzymują: 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
Walter i p. Rielędziński apt. pod 
„Baraakiem.* — W LINCU pan E. E. 
Wielgath i syn ip. Hiofstatter. — 
Ea | WeLWOWIE: p. Adolf Berliner da- 

||wnićj Laneri, p. P. Niikolasch apt. 
i p. Bonifacy Stilłer. — W OPA- 
WIE pan Adolf Hanke. — W OŁO- 
MUNCU p. Gterhauser. — W PESZCIE 
p. E. Tóreek i p. A. Thalmayer. 
—W PRADZE p. W. Wiiest apt pod 

białym Aniołem,“ pan HFragner, pan 
m. irst, p. Wemtwich, ip. WSZE= 
tóczkn. — W PRESZBURGU p. Fe. 
HHeinwieli. — W SALZBURGU p. E. 
Hinterhuber i p. 6 Bernhold. — 
W SANOKU ran J. Jaklitscha. — 
W RZESZOWIE ef. Sehaitter i Sp. 
W WIEDNIU pan 1. ©. f*ohimanum 
„pod złotym Jeleniem“ i p. E. X. Ple- 
pan, dawna c. k. Wojenna Aptek», p. 
J. Weisg, apteka „pod Murzynem, i 
apteka „pod Królem Węgierskin,* — 
W BERNIE pp. $chotteola Ś$ Kiro" 
|patschek. — W ALTONIE: Prite- 
ster. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
mes Mayor, — W NOWYM JORKU: 
p, Berendtsohn.— W WASZYNGTO- 
NIE: Juliusz Lesser. 
Na prowincyi meją go: 
w BIAŁEJ p. R. Fjałkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke i p. G, Jobanny apt. pod „Czarnym Or- 
tem.“ — w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipschütz i pp. Kodrębski & Ker- 
cel, — w BURSZTYNEE p. Nocki aptek., — w BRO- 
DACH p., W. H. Kińber i p. Neustein aptekarz, — 
w BRZEŻANACH p. E. Moorl ip. Fadonhech apt. 
— w BRZOSTKU p. Porfiry Zienicwicz apt, — 
w CIESZYNIE p. S:htółer"— w LIMANOWEJ 
p. J. Hawerland, — STRUMIENIU p. Różycki. — 
w CZERNIOWCACH p. J. Różański i p. izntcy 
Schniiroh, — w DEMBICY p. Jizef Masłowski 
aptek. — w DZIKOWIE p. Narcyz Giżycki, — 
w FOLTICZENI p. ©, Worcel,— w GLINIANACH 
p. lłefm apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt,— 
w MUS-SIATYNIE p. Grzybowski apt. 1 p. Fdliks 
*ichalewicz, — w JAROSŁAWIU p. J, Rohm apt., 
— w JAWOROWIE p. Gewlikowski kup. , w KA- 
ŁUSZU p. Bzlesingor apt, — w KAMIENCU PO- 
DOLSKIM p. D. Petalaa ept., — w KENTACH p. 
8, Mrozowski — w KOMARNIE p. Kroporle, — 
w KOŁOMYI p. Kupformana i p. Jan Sidorowicz 
spt,— w KRAKOWIE A:teka „pod złotym Sło 
niem,” — w KRAKOWCU p. Dobrseński poczt- 
mistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. 
> w KRZESZOWICACH p. Steklik, — w LE- 
ŻAJSKU p Marosch apte — w LUBACZOWIE 
p. Maresch aptekarza. — we LWOWIE p. Horn, 
p. Ebonger aptekarz „pod Węgiorską korong,“ 
p. Racker apt. dawnićj Tomanek, Apteka „pod zło- 
tym Lwem i Apteka ped złotym Słoniem, — 
w ŁANCUCIE p. Bwobodą aptek, — w MOŚCIIJ - 
KACH p. J. Szalbot aptók, — w NAROLU p. Fe- 
derbuech, — w OSWIĘCIMIE p. Władysław Po~ 
laszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nehlig aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE- 
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek, — w PRZE- 
WORSKU p. Foliks Świtalski aptek, — w RA- 
WIE p. Diostel aptek, — RADZIECIIOWIE pan 
Aleksander Juśkiowicz aptekarz. — w ROZDOLE 
p. Kornborger aptokarz. — w RYMANOWIE p. 
E. M. Barski apt.— ROZWADOWIE p. Karo! Ma. 
rooki, — w SAMBORZE p. Giłatowski, P- Ried- 
i Kriegsoisen nptekarzo, — w SORALU P. Mussil 
apt, — w SKAŁACIE pan DaiemboWski apte- 
karz,— SOKOŁOWIE p. Danczak spt: — w STRZY- 
ŻOWIK p. Zajączkowski apt, — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewicza spadkobiercy, — W STANISŁA- 
WOWIE pan W. Majewski i pan I Świtalski a- 
tekarze, — w STRYJU pen Edward Kornber- 
ger aptekarz, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Edward Mań- 
kowski apt, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, 
—w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p. M. 
Piątek aptek. — w WADOWICACH pan Gorecki, 
i Apika oyrkularna — w WIELICZCE p. F. J. 
W ontorek,— w ZALKSZCZYKACH p. J. Kodro- 
ski. — ZATORZE p. Winnicki apt. — w - 
KWI pan Krzyżanowski apt, — w ZŁOCZOWIE 
p. Poteschapt: — w ŻURAWNIE p- Postępski apt 
PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli 
mieć ten balsam w swoim składzie, raczą siy zgło- 
wić do jednego s głównych Bzładów powyżćj umie- 
szosonyCh, 


Grantowne upiększenie i uszlachetnienie 
nieczystćj skóry! 

Przeciw piegom, liszujom, czerwienieniu się skóry, w ogólności prze- 

ciw wszelkin wyrzutom chronicznym na pozór nie do wyleczenia, okazała 


się przez znaczny przeciąg czasu jedynie i wyłącznie skuteczną wyszczególnio- 
na c. k. przywilejem WODA DO: UST | 


TSJYYJ Th» FEC r = zanych pzabkezszosali lektorzy Wje- 
deńskićj wyższćj szkoły medycznćj zupelue potwierdzenie. 
S8wiadeetwe: 

„Wielu naszych kolegów i pacyentów zwróciło naszą uwagę na szczególną sku- 
teczność ck. wył. uprzywilejowanćj Wody do mycia „Lait Sicilien,“ przeto uży- 
waliśmy takową z jak najlepszym skutkiem u wiełu osób rozmaitego wieku i rozmai- 
tego zatrudnienia, cierpiących na chroniczne wyrzuty skóry, szczególnie liszaje, piegi 
i peęoherzyki, na które to wyrzuty bzęsto kilkoletnie używanie wszelkich znajomych 


środków nie nie pomogło.* ; 
Dr. Dietz, c.k, lekarz nadworny. Dr. Wilh. Taussig, 
Członek ‘wiedeńskiego fakultetu medy- 


Bernard Treu, ltetu, 
Doktor med. i chirurgii, magister oku- cznego, czynny, korespondujący i hono- 
rowy członek wielu krajowych i zągra- 


listyki i akuszeryi i t. d, członek Wie- 0 
deńskiego fakultetu medycznego. nicznych Towarzystw naukowych, wy- 
słażony ordynaryusz i drugi lekarz ck. 


Dr. Zwerina, - pge aa tale y WEIN 
Członek fakultetu Wieđeńskiego, zalo- ORRASAN Wr WROTA, 
Di. Maks Paulus, 


życiel pierwszych sztucznych kąpieli ku- 
racyjnych w Wiedniu. wysłużony profesor, Członek medyczne- 
Dr. Wojciech Dimnig, go fakultetu w Wiednin ij Pradze, Czło- 
praktyczny lekarz. nek wielu nankowych Towarzystw. 
Flskonik wraz z instrukcyą użycia kosztuje © złr. w. a. — Za opakowa- 
nie za każdy flakonik 10 cent, 
Utrzymuje ADOLF AZ, Magister farmacyi, posiadający kilka przywilejów 
i parfamista Wiedniu, pod godfem szur Orientalin, „Stadt, Grubón 
" Nr. 3, Trattnerhof.* 
Na prowincyi utrzymują: 
w Iandlach galanteryjnych następujące firmy: w Krakowie p. H. Soblik; we Lwo- 
wie p. W Boczkowski; w Pradze p. A. Goldschmid; w Bernie .pp. Boden- 
dorfera spadkobiersy i Spółka; w Peszcie p. J. Sarkany; w Linzu p. J. 
Frühstück. (2612-1-4) 
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PIGUŁKI BLANCARD'A | 


zJodyny nieulegającej rozkładowi ani zepsuciu. e) 


jodu i Żelaza, są one nieocenionym środkiem szczególnićj W słabościach skrofulicznych, na raka, 


Lekarstwo przyjęte i potwierdzone przez paryzką Akademią medyczną, 
upoważnione przez radę lekarską w Petersburgu, 
doświadczone i przyjęte w szpitalach francuskich, belgijskich, w Turcyi, Irlandyi itd. 
Otrzymały pochlebną wzmiankę na powszechnej wystawie w Nowym-Yerku 
w 1853 r. i w Paryżu w 1855 r. 
Z powyższych dowodów jak również z rozpraw nczonych w różnych dziełach medycznych za- 
mieszczony: h można powz'ąść nieomylne przekonanie, że pigułki te zajęły dziś ważne stanowisko 
w terapeatyce praktykowanej we wszystkich peństwach Europy, Powlsczone żywiczno - balsamiczną 
cbłoczką nadzwyczaj cienką zabe:pieczone zostały od zepsucia i roztładu, nie mają bynajmniej 
nieprzyjemnego smaku, ani działania utrudzejącego orgaDÓw trawienia. Pącząc w sobie własność f 
tuberkuły, niedostatek krwi, bladość cery, upławy, brak regularności u kobiet etc. Lekarze 
znajdą w nich najsilniejszy środek kiedy idzie o polepszenie konstylucyi słabowitych, wątłych 
i lymfatycznych. Zwyczajna doza jest 2 do 4 pigułek na dzień. 

B. Jcdyna żelaza nieczysta, albo podległa zepsaciu i rozkładowi, jest często środkiem przaciwrym 7 
a czasem nawet niebezpiecznym. Unikać należy tego rodzaju fałezowanych pigułek. Fleszeczki z pi- W 
gułkami P. Blancard noszą jego własnoręczny podpis na Zielonej etykiecie jak również pieczęć 
z Argent rèactif na. spodzie flaszeczka. (3348 --12) 
Główny skład w Paryżu u P. Blancard, eptekarza na ulicy Bonaparte Nr. 40, — w Kra- 
kowie: w astece „p. Brunona Micwyńskiego — a w Królestwie: w Składzie maąteryałów apto- 
cznych P, Galle w Warszawie, — w Wilnie zaś u P. Chrościckiego, — w Brodach u P. Fran- 
ros — i we wszystkich głównych aptekach Cesarstwa i Królestwa. 


i 
| 
| 
| 


Dresde. — Hôtel de France. 


Cet hôtel, tenu par un français, se range sous tous rapports en premiêre 
ligne, néanmoins on peut y vivre très convenablement pour un Thaler par jour 
comme pensionnaire au mois, pour ce prix on recoit le matin café ou the, di- 
ner table d'Łóte et le logement. - 

Les lits sont grands et larges àla manière francaise, les chambres sont bien 
aćróes, la cuisine est distinguée, on y parle le polonais, de meme on y trouve 
le „Czas,“ „IIndependance belge,“ et autres journaux allemands et francais, 
Les prix en rapport de tout cela sont très proportionnós, on peut dire plus 
que modestes. iis 
(2553. 11-32) 


Louis Rafarra. 


WERWAWNWARY OPOEIR 


| 


Pigułki z Roślin 


aptekarzą-chemisty, ucznia szko- 
ły wyższćój W PARYŻU, 


Inćj bramy Nr. 10. 


PIGUŁKI te pomaga- 
ją trawieniu pokarmów, 
są foniczne i krew cwy- 
swczące. Użycie ich ča- 
twe, a skuteczność nie- 
zawodna. Są jedynym 
środziem przeciw nie- 
strawności, słym hu- 
a £ morom, ostrości krwi a 
najlepszem lekarstwem na powrócenie do nor- 
malacgo stanu funkoyj żywotnych.| Przygo- 
towaze wyłącznie z roślinnych sabstancyj, 
wzmacniają kiszki i trzowa, czyszozą, nie 
utradzająe żołądka i nie osłabiając żądnego 
z erganów ciałą. 

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani o- 
sobnego napoju; pod tym względem one 
jednym s najdogodniejszych i najskateczniej- 
szych środków ozyszozących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszczą chronicznych, jak sapałenie ki- 
szek, samulenie %ołądka, astma, mocny 
katar, lisgaje, migrena, ból głowy, sakro- 
fuły, itp. pożądany sprawują skutek, 

Wartość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch 
słowach da się streścić: prwywracają cne 
i utryymują sdrowie. 

Cena pudełka pojedynczego 1 złr. 25 0. 

dito dubeltowego 2 „ 20 cent. 
ną przesyłkę 25 o. (2651-2 -) 


ELER 


TEE Sg do nabycia w Aptece pana 
W. Molędzińskiego „pod Barankiem*, 
w KRAKOWIE. 


Narzędzia Chirurgiczne 
I Aparata Medyczne, 
z kauczuku galwanizowanego i me- 
talowe. 


W Składzie materyałów aptecznych P. Galle w War- 
szawie, w aptece P. Chrościckiego w Wilnie, u pp. 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie, przy ulicy 
Florysńskićj, i Rukera we Lwowia — dostać mo- 
żna aparątów do wszelkich operacyj chirurgicznych. 
Sparata służące do opatrywania złamanych rąk i 
(serrebras). Bandaże rupturyczne różnej wielkości 
i kształtu od najprostszych do najwięcej skompliko- 
wanych, suspensoryam, pończochy elastyczae od wzdę- 
cia żył w nogach, klizop”mpy, tuszowalnie mąciczne 
Seręgii strzykawki, odciągacze pokarmu, bnteleczki 
do kamienia dziaci, tuby axustyczae, possania, Pasy- 
el'styczne, sondy, irrigat>ry, spaenlum najnowszego 
wynalazku P. Cusco, pugilaresy a nadrzędziami dla 
Chirurgów ete, (2349 10-12) 

Wyroby te poctodzą z najsłynniejszej fabryki pana 
G:1.nte-Pont Heuri IV. w Paryżu. 


i BEF" Ciągnienie dnia 1go "TĘ 
- Lipca 1863 r. 


c. k. austr, 


Losów kredytowych. 


„Każdy los musi w czasie ciągnie- 
nia wygrać. ź 

Trafne tej pożyczki wynoszą: złr. 
250,000, złr. 200,000, złr. 150,000, 
złr. 40,000, 30,000, 20,000, 15,000, 
5,000, 4,000, 3,000, 2,500, 2,000, 1,500 
złe. i t d.i t. d. 

Najmniejsza wygrana wynosi 
140 złr. a. w. 

1 Los kosztuje tylko złr. 3 a. w. 
M Losów kosztują „ „14 p n 
1 n » LJ 44 
Obstalanki z załączeniem odpowie- 
dniej należytości uprasza się nadsełać 
jak najspieszniej i tylko bez- 
pośrednio pod adresem domu 
bankierskiego i handlowego 

B. Schoitenfels 


w Frankfurcie nad Menem. 
(2560-8) 


toby miał do sprzedania lub wydzier= 
Żawienia maty folwark w nie- 
wielkiej odległości od Krakowa lub Wie- 
liczki, zechce nadesłać szczegóły z wy- 
rażeniem ceny do Administracyi „Czasu“, 
(2648-.3) 


TEATR POLSKI 


pod Dyrekcyą Juliusza Pfeiffra. 


` 


W Niedzielę d. 28 Czerwca 1863. 
Towarzystwo Artystów dramatycznych 
pod zarządem: 

Karola Królikowskiego, 
przedstawi po Taz drugi: 


STARY SKRZYPEK. 


Dramat w 3 aktach z francuzkiego. 
ZAROŃCZY: 


Pamiętnik. 


Komedya w1 akcie e francuzkiego przez H. Meilhau, 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


